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„Trzeba nareszcie zrozumieć, że ze wszystkich istniejących na świecie 
cennych kapitałów, najcenniejszym i najbardziej decydującym kapitałem 
są ludzie, kadry. Należy zrozumieć, że w naszych obecnych warunkach 
kadry decydują o wszystkim“. 


J. GOŁĘBIOWSKI 
Wicedyrektor Dep. Kadr ML 


J. Stalin 


O właściwą pracę kadrową 


W dniu 26 października br. odbyła się w Warsza- 
wie krajowa narada kadrowa resortu leśnictwa, 
w której wzięli udział dyrektorzy i kierownicy wy- 
działów kadr jednostek terenowych wszystkich pio- 
nów leśnictwa. Naradzie przewodniczył Minister 
Leśnictwa Bolesław Podedworry. Udział w naradzie 
wzięli również: Wiceminister Leśnictwa T. Rykow- 
ski, dyrektorzy poszczególnych departamentów oraz 
przedstawiciele KC PZPR i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego PL i PD. 


N ARADA wykazała, że na wszystkich ойсіп- 
kach kadrowych resortu leśnictwa istnieją 
poważne braki i niedociągnięcia. Przyczyny tej 
sytuacji nie są bynajmniej przypadkowe, są one 
następstwem toczącej się na terenie resortu za- 
ostrzonej walki klasowej. 

Z poprzednich lat otrzymaliśmy ciężką spu- 
ściznę na odcinku kadrowym. Nasi towarzysze, 
pracujący na tym odcinku, nie zawsze doceniali 
wagę i nasilenie walki klasowej. 

Nie zawsze umieliśmy w dotychczasowej pra- 
cy dostrzegać pracownika oddanego Polsce Lu- 
dowej, tego, który swą sumiennością i uczciwą 
codzienną pracą daje dowody pełnego poświę- 
cenia, który po odpowiednim przeszkoleniu lub 
doszkoleniu może być z korzyścią dla resortu 
postawiony na kierowniczym stanowisku. 

Nie umieliśmy też wciągnąć do konkretnej 
pracy ludzi wahających się i stojących na 
uboczu. 

Nie umieliśmy niekiedy w sposób zdecydo- 
wany nakłonić do właściwej pracy tych, któ- 
rzy na powierzonym im odcinku nie brali peł- 
пеј odpowiedzialności za pracę zawodową і spo- 
łeczną, nie potrafiliśmy ich na czas stawiać na 
niższe stanowisko, aby naprawili popełnione 
przez siebie błędy. 

Prace kadrowe w terenie w poszczególnych 
jednostkach organizacyjnych są również poz- 
bawione systematycznego planu i kierunku, 
a zarządzenia i wytyczne Ministerstwa Leś- 
_ nictwa są różnie przez dyrektorów i kierowni- 
ków personalnych interpretowane. Zagadnienia 
o dużym znaczeniu załatwiane są często od 


przypadku do przypadku, nieterminowo lub też 
z niezdrowym pośpiechem. Powoduje to oczy- 
wiście popełnianie przez poszczególnych Кіе- 
rowników wielu poważnych błędów i niedo- 
ciągnięć. 

"W organizacji kadrowych komórek nie widać 
zasadniczego podziału na pracę bieżącą tech- 
niczną i pracę operatywną w terenie. Kierowni- 
cy i inspektorzy siedzą za biurkami przy papier- 
kach, nie wyjeżdżają w teren, aby sprawdzić 
i pomóc w pracy kadrowej podległym jednost- 
kom. Stwierdzić się daje brak właściwego po- 
działu pracy i równomiernego obciążenia po- 
szczególnych pracowników w stosunku do ich 
zdolności i przygotowania. 

Zasadniczą przyczyną złego stylu pracy był 
przede wszystkim brak odgórnie opracowanego 
planu, który zawierałby wytyczne dla pracy 
kadrowej w terenie, a winą kierowników kadro- 
wych było to, że nie przyswoili sobie zasad sy- 
stematycznej i planowej pracy. 

Dlatego konieczne jest przejście na nowy styl 
pracy i wprowadzanie w życie otrzymanych 
w tym kierunku zarządzeń i wytycznych, przy- 
stosowanie ich do specyficznych warunków 
i potrzeb danej jednostki organizacyjnej. 

Plany roczne i kwartalne, jakie otrzymują 
podległe jednostki organizacyjne z Minister- 
stwa Leśnictwa, muszą być przez nie wnikliwie 
i szczegółowo rozpracowane na miesięczne i ty- 
godniowe plany pracy, a nawet na dzienne 
czynności. Pozwoli to na wprowadzenie w ży- 
cie planowego i systematycznego stylu pracy. 

Wykonywanie planów powinno być kontro- 
lowane, analizowane, a zaistniałe trudności po- 
winny być z miejsca usuwane. 

Plan pracy na IV kwartał 1951 r. musi być 
z całą sumiennością w terminie wykonany, 
a oceny o przydatności fachowej i społecznej 
pracowników, dające pełny obraz pracownika, 
powinny być opracowane szczegółowo, przej- 
rzyście i bez niedomówień. 

Do tej pracy należy wciągnąć cały personel 
kierowniczy, który jest współodpowiedzialny 
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z dyrektorami i kierownikami kadr za właściwe 
wykonanie zadania. Praca ta musi wykazać 
wysoki poziom etyczny i świadomości politycz- 
nej, wysoki stopień czujności klasowej, jak 
również prawdziwą bezstronność, opartą na 
etyce i moralności socjalistycznej. 

Dotychczasowe rozmieszczenie i wykorzysta- 
nie kadr technicznych w produkcji pozostawia 
wiele do życzenia. Pracownicy ci w wielu przy- 
padkach ustawieni zostali na nieodpowiadają- 
cych ich przydatności fachowej i społecznej sta- 
nowiskach i miejscach pracy. Szczególnie dużo 
błędów popełniono w okresie rejonizacji lasów 
państwowych czy też przemysłu leśnego. 

Niektórzy kierownicy personalni, upraszcza- 
jąc sobie zagadnienia ustawiania kadr technicz- 
nych, określają często całość starych kadr tech- 
nicznych jako element reakcyjny i nieprzydat- 
ny. Jest to bezmyślne łamanie zasadniczej po- 
lityki kadr, nakreślonej przez Partię i Rząd. 
Nieliczną grupkę przedwojennych dygnitarzy 
i oportunistów, wrogo nastawionych do władzy 
ludowej pogłębiających trudności i robiących 
wszystko, aby poderwać zaufanie do władzy lu- 
dowej, oraz uchylających się od odpowiedzial- 
ności za powierzone im odcinki pracy — należy 
odizolować od olbrzymiej masy uczciwych pra- 
cowników starej kadry technicznej, która z peł- 
nym poświęceniem w codziennej pracy realizu- 
je plany gospodarcze, a praca w zawodzie leś- 
nym była i jest dla niej umiłowanym warszta- 
tem pracy. 

Dlatego też wszelkie nieodpowiedzialne po- 
ciągnięcia i ślepotę polityczną, wymierzoną 
w całość kadr technicznych należy uznać za 
wrogie pociągnięcie antypaństwowe, spychają- 
ce niekiedy kadry techniczne na pozycję wroga 
klasowego, demobilizujące wykonanie planów 
gospodarczych, . niewychowawcze, niecelowe, 
niezgodne z linią naszej Partii. 

Sztuczne antagonizmy, wywoływane pomię- 
dzy młodzieżą a starymi kadrami technicznymi 
powodują niekiedy poważne straty dla pro- 
dukcji i podrywają autorytet pracowników per- 
sonalnych. 

Absolwenci liceów leśnych i wyższych uczel- 
ni nie są należycie ustawieni w pracy, a tym sa- 
mym ich wiedza i przydatność zawodowa nie 
mogą być w pełni wykorzystane z braku do- 
świadczenia i praktyki. 

Jakże często młodzież, rozgoryczona i osa- 
motniona, podchodzi z uprzedzeniem do starych 
kadr technicznych, nie chce korzystać i nie 
przejmuje długoletniego ich doświadczenia za- 
wodowego, a z drugiej strony nierzadko niektó- 
rzy starzy pracownicy techniczni uprzedzeni do 
młodzieży, nastawieni nieprzychylnie do niej, 
widzą w niej tych , którzy chcą rzekomo pozba- 
wić ich pracy. 

Dużą winę za taki stan ponoszą dyrektorzy 
i kierownicy personalni, którzy nad młodzieżą 
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poszkolną nie roztoczyli należytej opieki i nie 
wykazali właściwego stosunku do starych, kadr 
technicznych. 

Wysuwanie pracowników z awansu społecz- 
nego na stanowiska kierownicze odbywa się 
w wielu przypadkach sposobem nieprzemyśla- 
nym, lekkomyślnie, przypadkowo. Ustawia się 
tych ludzi niejednokrotnie na stanowiska, gdzie 
są duże zaległości, nierzadko kompletny chaos, 
a nie daje się im odpowiedniej pomocy i obsa- 
dy w pracownikach technicznych. Stwarza to 
wysoce trudne warunki do wykonania powie- 
rzonych im zadań. Stan taki powoduje rozgo- 
ryczenie u pracowników, oddających wszystkie 
swe siły i zapał dla powierzonej im pracy, znie- 
chęca do wzmożenia wysiłków i podrywa za- 
ufanie do kierownictwa. 


Pracownicy wychodzący z awansu społeczne- 
go i w pełni oddani Polsce Ludowej nie są mile 
widziani przez reakcyjną grupę, która w pra- 
cownikach tych widzi koniec swych wpływów 
na resort leśnictwa. Starając się za wszelką 
cenę ich zdyskwalifikować i ośmieszyć, pragnie 
reakcja tym samym wykazać swoją niezastą- 
pioność na odcinkach kierowniczo-organiza- 
cyjnych. 

Stan obecny w leśnictwie wymaga właściwe- 
go rozmieszczenia kadr technicznych w taki 
sposób, żeby każdy pracownik znalazł się na sta- 
nowisku, odpowiadającym jego przydatności fa- 
chowej i społecznej i mógł dać z siebie maksi- 
mum tego, co przy swoich zdolnościach i kwa- 
lifikacjach, dać może. Należy z całą bez- 
względnością tępić wszelkie objawy nieróbstwa, 
a szczególną uwagę zwrócić na tych pracowni- 
ków, którzy przy posiadanych wysokich kwali- 
fikacjach w poprzednich okresach umieli dosko- 
nale pracować, a obecnie uchylają się od kon- 
kretnej pracy i odpowiedzialności za nią. Ta- 
kich należy degradować, ustawiać do konkret- 
nej pracy w produkcji i ściślej kontrolowć wy- 
dajność, celowość i jakość ich pracy. 

Wyróżniać należy natomiast i awansować 
pracowników partyjnych i bezpartyjnych, tak 
z młodych jak i ze starych kadr technicznych, 
z pełnym poświęceniem pokonywujących trud- 
ności i osiągających dobre wyniki pracy. Pra- 
cowników takich należy otoczyć jak największą 
opieką. 

Typowanie do przeszkolenia i wysuwanie 
pracowników na odpowiednie stanowiska nie 
zawsze było przemyślane, przeanalizowane 


`1 często było kierowane pobudkami osobistymi. 


Zupełmie zaniedbano wysuwania kobiet do prze- 
szkolenia oraz na stanowiska kierownicze i pro- 
dukcyjne. Zaniedbano i nie doceniano akcji 
dokształcenia i samokształcenia kadr, nie doce- 
niano szkolenia ideologicznego, nie położono na- 
cisku na uświadomienie i szkolenie ideologiczne 
pełnowartościowych pracowników starych kadr" 
technicznych. 
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W czasie, gdy resort leśnictwa poświęca ol- 
brzymie nakłady pieniężne na szkolenie kadr 
technicznych do wykonania planów gospodar- 
czych, wielu fachowców (techników i inżynie- 
1ów) bądź wskutek niewłaściwego ustawienia 
ich w pracy, a przeważnie z powodu ich uchyla- 
nia się od konkretnej pracy w produkcji, szuka 
lepszych i łatwiejszych zarobków w innych pio- 
nach naszego resortu lub też w innych resor- 
tach. Jest to zjawisko wysoce niepożądane, 
wpływające ujemnie na stabilizację pracy re- 
sortu. W ogólności zwalnianie i przenoszenie 
pracowników w dużej ilości przypadków było 
nieprzemyślane, niecelowe, а częstó wręcz 
szkodliwe. 

Wszelkie wnioski o zwolnienie pracowników 
na stanowiskach inżynieryjno-technicznych mu- 
szą mieć całkowite uzasadnienie i wymagają 
decyzji Ministerstwa Leśnictwa. Przeniesienia 
służbowe ograniczyć należy do najistotniejszych 
potrzeb, przy czym cel przeniesienia powinien 
być wyłącznie podyktowany koniecznością 
usprawnienia i wzmocnienia danego odcinka 
pracy, oraz całkowitego wykorzystania danego 
pracownika w pracy. 

Przy celowym przenoszeniu pracownika na 
odpowiednie stanowisko należy przed tym przy- 
gotować dla niego minimalne warunki mieszka- 
niowe przez odpowiednią zamianę pracowników 
lub otrzymanie mieszkania z kwaterunku. 


Przenoszenia pracowników do innego przed- 
siębiorstwa resortu leśnictwa odbywać się mo- 
gą jedynie za decyzją Ministerstwa Leśnictwa. 
Przenoszenie pracowników do innego okręgu 
w pionie jednego Centralnego Zarządu nastąpić 
może jedynie na podstawie decyzji właściwego 
Centralnego Zarządu, z wyjątkiem przeniesień 
z terenów zachodnich do okręgów centralnych, 
które to przeniesienia wymagają uprzedniej de- 
cyzji Ministerstwa Leśnictwa. Przeniesienia 
w skali okręgu, ekspozytury i rejonu dokonu- 
ją dane jednostki w ramach posiadanej nomen- 
klatury stanowisk. 

Komórki kadrowe pracują często w oderwa- 
niu od zadań produkcyjnych, skutkiem czego 
przydatność pracownika oceniana jest przeważ- 
nie na podstawie pisanych personaliów, z pomi- 
nięciem oceny wkładu pracy pracownika w pro- 
dukcję. Z drugiej strony kierownicy techniczni 
kierują się w ocenie wyłącznie fachową stroną 
przydatności prącownika z pominięciem jego 
przydatności społecznej. 

Poszczególni dyrektorzy i kierownicy uchy- 
lają się od współodpowiedzialności za właściwą 
ocenę polityczną i społeczną, za pełne wykorzy- 
stanie i przesunięcia podległego im personelu. 
W czasie nadzoru technicznego w terenie, ogra- 
niczają się oni zazwyczaj do załatwienia spraw 
na wąskim odcinku ich specjalności. 


Właściwa praca komórek planowania, organi- 
zacji, kontroli, finansów i komórek technicz- 
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nych, postawiona па odpowiednim poziomie, 
daje gwarancję zrealizowania polityki kadro- 
wej. Dlatego też walka o wykonanie planów 
gospodarczych, o właściwe formy organizacyj- 
me i socjalistyczny styl pracy, jest jednym z za- 
sadniczych zadań pracy kadrowej. 

Powodem dwutorowości w opiniowaniu pra- 
cowników jest zły styl pracy kierowników per- 
sonalnych, uważających, że oni jedynie i wy- 
łącznie odpowiedzialni są za ocenę przydatno- 
ści pracowników i odsuwających tym samym 
od współodpowiedzialności tych, którzy zasad- 
niczo powinni bezpośrednio ponosić odpowie- 
dzialność za właściwą ocenę pracownika pod 
kątem przydatności zawodowej i społecznej. 


Kierownicy jednostek organizacyjnych, uchy- 
lający się od wzięcia pełnej odpowiedzialności 
za swoich pracowników, nie mogą pozostawać 
na zajmowanych stanowiskach kierowniczych, 
nie są pełnowartościowymi pracownikami kie- 
rowniczymi, dlatego powinni przejść do pracy 
wykonawczej. 

Awansowanie, wyróżnianie, nagradzanie i pre- 
miowanie jest w wielu jeszcze przypadkach sto- 
sowane nie według osiągnięć i wyników w pra- 
cy danego pracownika, lecz według dowolnego 
uznania kierownictwa zakładu. Powoduje to 
rozgoryczenie i brak zapału do wytężonej pracy 
oraz demobilizuje całość załogi i utrudnia wy- 
konanie planów gospodarczych. 


Typowanie pracowników do awansu, wyróż- 
mienia, nagrody lub premii powinno być wyra- 
zem oceny za wkład pracy i osiągnięte wyniki 
pracownika, powinno być podnietą dla pra- 
cownika do dalszego wzmożonego wysiłku oraz 
zmobilizowania całości załogi do wykonania pla- 
nów gospodarczych. Z całą bezwzględnością na- 
leży tępić lekkomyślny i niesumienny stosunek 
do oceny w przyznawaniu pracownikom powyż- 
szych wyróżnień. 

Należy stwierdzić, że mamy również poważ- 
ne sukcesy na naszym odcinku kadr. Pokona- 
liśmy już wiele trudności. Żeby właśnie dojść 
do tego momentu, w jakim znajdujemy się obec- 
mie, trzeba było niejednokrotnie stoczyć walkę 
bezkompromisową, trzeba było włożyć wiele 
wysiłku i niezmordowanej pracy naszych dy- 
rektorów i personalników, trzeba było odnieść 
zwycięstwo nad ukrytymi siłami reakcji. To 
były nasze sukcesy. 


Jesteśmy przekonani, że dyrektorzy i kie- 
rownicy personalni będą z każdym dniem pra- 
cować lepiej. Kierunek wskazany na naradzie 
pokaże nam właściwą drogę, pozwoli na zorga- 
nizowanie szerokiego kolektywu do pracy o peł- 
ną realizację zadań kadrowych, umożliwi pełne 
wykorzystanie wszystkich sił i zdolności de wy- 
konywania tak wzniosłych i szczytnych zadań. 


Partia i Rząd dają nam kierunek i wytyczne, 
które są dla nas orężem w walce o właściwe na- ` 


Str. 4 


sze zadania gospodarcze i polityczne. My nie 
zawsze umiemy z mich korzystać. Przede 
wszystkim nie umiemy korzystać z oręża, jakim 
jest krytyka i samokrytyka. Krytyki i samo- 
krytyki zdrowej, twórczej i mobilizującej, 
pozwalającej przezwyciężać i pokonywać trud- 
ności, uczącej i wskazującej drogę do nowych 
lepszych metod pracy, przybliżającej osiągnięcie 
celu, osiągnięcie nowych sukcesów gospodar- 
czych i politycznych — nie należy unikać, prze- 
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W okresie wytężonej walki o pokój i plan 
6-letni, w okresie zaostrzania się walki klaso- 
wej, uczmy się gospodarować — zgodnie ze 
wskazaniami Partii i Rządu, zgodnie ze wska- 
zaniami Prezydenta Bieruta — najcenniejszym 
kapitałem, jakim jest człowiek. 

Korzystając z tych wskazań w codziennej 
twórczej pracy, przy zachowaniu czujności re- 
wolucyjnej, wykonamy przedterminowo nasze 
plany gospodarcze i wychowamy socjalistyczne 
kadry w leśnictwie. 


ciwnie posługiwać się nią zawsze i wszędzie. 


Dr F. KRZYSIK 


Współpraca naukowców z terenowcami 
i związane z tym sprawy organizacyjne PNIL 


NONE nie posiadają- 

қ cy więzi z leśnictwem ргак- 
tycznym traci związek z aktu- 
alnymi zagadnieniami życia co- 
dziennego; praca jego nabiera 
charakteru pracy oderwanej i 
łatwo może się stać jałową. I od- 
wrotnie leśnik terenowy, 
który po ukończeniu swych stu- 
diów obojętne na jakim 
szczeblu — zamyka się wyłącz- 
nie w ciasnym kręgu zagadnień 
swego bezpośredniego terenu 
pracy, nie czyta i nie studiuje, 
traci kontakt z postępem, nie 
orientuje się w nowych osiąg- 
nięciach nie tylko nauki, lecz 
także praktyki, zamiast iść na- 
przód popada w zacofanie. 


Obustronna potrzeba ścisłej 
współpracy nauki leśnictwa 2 
leśnikami terenowymi jest rze- 
czą oczywistą. W związku z tym 
nasuwa się pytanie, czy współ- 
praca ta istnieje, względnie czy 
stoi na zadowalającym pozio- 
mie. Na pytanie to musi paść 
odpowiedź przecząca. Albo tej 
współpracy w ogóle nie ma, al- 


Leśnictwo opiera się z jednej strony na podstawach przyrodniczych, 
z drugiej strony na podstawach technicznych. Rozwój nauki leśnictwa 
1 postęp w leśnictwie może mieć miejsce jedynie w oparciu o ścisłą 
współpracę teorii z praktyką, a więc pracowników naukowych z pra- 
cownikami terenowymi. Współpraca ta może przybierać różnorodne 
formy. W jednym przypadku impuls do postępu i do wprowadzenia 
w życie nowych metod pracy może być wynikiem dociekań, rozważań 
2 studiów teoretycznych; w tym przypadku opracowana teoretycznie 
nowa metoda wymaga skrupulatnego sprawdzenia w pracach tereno- 
wych. W drugim przypadku impulsy do ulepszeń i usprawnień wy- 
chodzą od pracowników terenowych, już to w formie opartych na do- 
świadczeniu i obserwacjach terenowych pomysłów, już to w formie 
zapotrzebowania na opracowanie określonych, ważnych dla życia prak- 
tycznego zagadnień Cenne, niejednokrotnie oparte na praktyce, spo- 
strzeżenia leśników terenowych, wymagają uzupełnienia w formie opra- 
cowania strony teoretycznej. 


bo powiązania nauki z praktyką 
są zbyt słabe i niewystarczają- 
ce. Przyczyn i powodów tego 
stanu rzeczy jest wiele. Na 
pierwszy plan wysuwa się fakt 
dużego rozproszenia leśników 
w terenie, praca w odosobnie- 
niu i w znacznej nieraz odległo- 
ści od większych skupień, co 
wybitnie utrudnia pracę zespo- 
łową i wyrabia skłonność do 
izolowania się. Pod tym wzglę- 
dem leśnik pracuje niewątpli- 
wie w gorszych warunkach niż 
pracownicy przemysłu. 


Ujemny wpływ warunków 
pracy łagodzić można jedynie 
drogą dobrze zorganizowanych 
wydawnictw na różnych pozio- 
mach, dobrze zorganizowanej 
ich penetracji w teren oraz do- 
brze zorganizowanego  czytel- 
nietwa. Celowo i rozumnie re- 
dagowana prasa może i powin- 
na odgrywać rolę pośrednika w 
wymianie myśli i poglądów 
między naukowcami i prakty- 
kami. Zadanie naukowca polega 
na rozpowszechnianiu i popula- 


ryzacji zarówno własnych, jak 
obcych osiągnięć w dziedzinie 
leśnictwa. Zadaniem leśnika te- 
renowego jest publikowanie 
swoich spostrzeżeń i wyników 
praktycznych. I dopiero taka o- 
bustronna wymiana myśli i o- 
siągnięć zapewnić może istotne 
korzyści dla obydwóch stron. 

Z żalem trzeba stwierdzić, że 
wśród leśników terenowych 
spotyka się często ludzi, którzy 
dzięki długoletniej pracy prak- 
tycznej posiadają niejednokrot- 
nie bardzo wartościowe spo- 
strzeżenia lub głęboko przemy- 
ślane i praktycznie sprawdzone 
zagadnienia. Na skutek nie- 
śmiałości lub niechęci do pisa- 
nia ten cenny nieraz dorobek 
nie dochodzi do wiadomości о- 
gółu; jest to wina z jednej stro- 
ny samego człowieka, z drugiej 
ny towarzystw naukowych, któ- 
re nie umieją dotrzeć do niego 
i wykorzystać jego doświad- 
czeń. 

Bez czytelnictwa leśnik tere- 
nowy musi pozostać w tyle w 
stosunku do szybkich przemian, 
jakie zachodzą w leśnictwie; 
brak mu dopływu wiadomości 
o nowych osiągnięciach w bio- 
logii i wynikających stąd, dale- 
ko idących konsekwencjach w 
hodowli i kształtowaniu lasu, 
о możliwościach i planach 
kształtowania i przekształcania 
przyrody na drodze stosowane- 
go leśnictwa oraz о sposobach 
realizacji tych planów itp. 

Analiza zagadnienia czytel- 
nictwa prowadzi do smutnych 
wyników. Weźmy za podstawę 
czasopismo „Las Polski“, reda- 
gowane na poziomie interesują- 
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cym wszystkich pracowników 
leśnych, zarówno dla robot- 
ników ` leśnych i  gajowych, 
jak dla leśniczych i nadleśni- 
czych. W uwzględnieniu ilości 
nadleśnictw i leśnictw, rejonów, 
okręgów, szkół i innych insty- 
tucji leśnych — „Газ Polski“ 
powinien rozchodzić się w ilości 
co najmniej 10.000 egzempla- 
rzy; w istocie rzeczy rozchodzi 
się w ilości około 4000 egzemp- 
larzy. Wynika stąd, że co naj- 
mniej 6000 leśników tereno- 
wych od poziomu technika le- 
śnego w górę unika pracy fa- 
chowej, a gajowi i robotnicy 
leśni — poza małymi wyjatka- 
mi — nie czytają jej w ogóle. 

„Sylwan“, czasopismo о cha- 
rakterze naukowym również 
rozchodzi się w niewystarcza- 
jącej ilości. A przecież pismo to, 
jak i „Las Polski“ powinny zna- 
leżźć się w bibliotece każdego 
nadleśnictwa; „Las Polski“ po- 
winien również trafiać do każ- 
dego leśniczego ito nie w jed- 
nym egzemplarzu, jeśli ma słu- 
żyć jako instrument krzewienia 
wiedzy i postepu wśród szero- 
kich rzesz pracowników leś- 
nych. у 

Brak czytelnictwa wśród leś- 
ników polskich prowadzi do 
niewątpiiwego obniżenia się po- 
ziomu, gdyż zasób wiedzy fa- 
chowej przyswojony w czasie 
studiów, nie może wystarczyć 
na okres 30 lat pracy zawodo- 
wej, tym bardziej, że ani nauka, 
ani życie nie stoją w miejscu. 
Brak czytelnictwa jest równo- 
znaczny ze stopniowym nawro- 
tem do fachowego analiabetyz- 
mu. 

Prasa fachowa powinna sta- 
nowić podstawowy środek dla 
wymiany poglądów między teo- 
rią i praktyką leśną. Zespół au- 
torów powinien się składać z 
naukowców oraz leśników te- 
renowych i powinien być licz- 
ny. Obecny objaw, że w oby- 
dwóch czasopismach składają- 
cych się na całość polskiej pra- 
sy leśnej powtarza się ustawicz- 
nie — z nielicznymi wyjątka- 
mi — szczupły zespół nazwisk, 
jest zjawiskiem niewątpliwie 
ujemnym, jest dowodem, że 
twórcza praca naukowa i jej po- 
 pularyzacja ва w pewnej mie- 
rze równoznaczne z uprawia- 
niem sztuki dla sztuki, bez do- 
statecznej ilości odbiorców i 


САЗ P OL S RT 
przy dużej bierności leśników 
terenowych. 

Drugą konieczną formę współ- 
pracy stanowią zjazdy tereno- 
we, których celem jest bezpo- 
średnia wymiana poglądów na 
tle konkretnych przykładów w 
lesie. Za przykład i dowód 
celowości takich zjazdów może 
służyć zorganizowany przez 
Folskie Naukowe Towarzystwo 
Leśne dwudniowy zjazd na te- 
renie Rejonu Lasów Państwo- 
wych w Nowym Sączu. 

Zademonstrowana w terenie 
kolejka linowa («Ша zwózki 
drewna ze zrębu, wybudowana 
przez nadleśniczego Ptaka mi- 
nimalnym nakładem kosztów i 
środków technicznych, nie jest 
odkryciem naukowym — jest 
jednak przejawem palących po- 
trzeb gospodarstwa leśnego w 
górach, jest jedyną zastosowaną 
do tych zadań kolejką linową w 
Polsce. Kolejka ta powinna sta- 
nowić prototyp, który w formie 
udoskonalonych planów tech- 
nicznych powinien znaleźć ѕте- 
rokie zastosowanie w innych 
górskich nadleśnictwach. 

Podobnych zagadnień wyma- 
gających dyskusji i rozpowsze- 
chnienia można znaleźć w tere- 
nie wiele. Jako przykład można 
wymienić zagadnienie upraw i 
rozsadników w nadleśnictwie 
Niepołomice, które zarówno dla 
praktyków, jak i teoretyków — 
stanowić mogą podstawę dla 
bogatej i pożytecznej dyskusji 
a nawet punkt wyjściowy dla 
wielu prac doświadczalnych. 
Podobne tematy terenowe moż- 
na znaleźć w każdym Rejonie 
Lasów Państwowych. 

Pięć referatów wygłoszonych 
w ramach zjazdu i liczne głosy 
w dyskusji stanowią konkretny 
sprawdzian bogactwa tematyki 
dla tego rodzaju spotkań. 

Dalszą drogą dla rozwinięcia 
i uaktywnienia pracy naukowej 
jest sfinansowanie i uruchomie- 
nie prac doświadczalnych w te- 
renie. Wśród pracowników tere- 
nowych znajduje się znaczna i- 
lość osób posiadających — nie- 
jednokrotnie wybitne — zacię- 
cie i zamiłowanie do prowadze- 
nia dociekań i prac doświadczal- 
nych na tle miejscowych zagad- 
nień gospodarstwa leśnego. W 
ramach planów finansowych 
poszczególnych rejonów i o- 
kręgów Lasów Państwowych 
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powinny się znaleźć pewne su- 
my dla uruchomienia tych prac, 
które zarówno praktyce, jak 
nauce mogą dać duże korzyści. 

A tematyki w różnych dzie- 
dzinach gospodarstwa leśnego 
nie zabraknie. Przykładowo mo- 
żna wymienić, że studia porów- 
nawcze nad wydajnością pracy 
przy wyróbce zrębowej i zależ- 
nością tej wydainości od róż- 
nych czynników może prowa- 
dzić każdy leśniczy — a studia 
takie mogłyby stanowić cenny 
materiał wyjściowy dla zastoso- 
wania metody Kowalowa w leś- 
nictwie. Р 

Zorganizowanie współpracy 
naukowców z leśnikami tereno- 
wymi powinno stanowić zas2d- 
nicze zadanie towarzystw nou- 
kowych. Z tą myślą Polskie 
Naukowe Towarzystwo Leśne 
zorganizowało zjazd terenowy 
w Nowym Sączu, który w wy- 
niku donrowadził do utworze- 
nia samodzielnego koła w ra- 
mach Krakowskiego Oddriału. 
PNTL, opartego o zespół leśni- 
ków Rejonu LP Nowy Sącz. 

Zarząd Główny Towarzystwa 

będzie w dalszym ciągu dążył 
do przeniesienia ciężaru pracy 
na koła organizowane w га- 
mach Rejonu. Zadaniem ich bę- 
dzie praca nad wzmożeniem 
czytelnictwa,  samokształcenie 
się drogą prowadzenia akcji re- 
feratowo-odczytowej w postaci 
odczytów szkoleniowych, infor- 
macyjnych i naukowych, wy- 
cieczki naukowe w ramach wła- 
snego i sąsiednich rejonów. wy- 
miana myśli i doświadczeń 
fachowych, rozpowszechnianie 
ciekawszych osiągnięć własnych 
lub z innych terenów, organizo- 
wanie piśmiennictwa drogą za- 
chęcania swych członków do 
publikowania ich doświadczeń i 
udzielania pomocy w opracowy- 
waniu artykułów. 

Dobre powiązanie kół z za- 
rządami oddziałów i zarządem 
głównym towarzystwa umożli- 
wi obsyłanie kół  referatami 
naukowymi na temat aktual- ` 
nych zagadnień naukowych (jak 
np. zagadnienia nowej biologii i 
jej zastosowanie w hodowli la- 
su) oraz wymianę prelegentów. 

Stworzenie gęstej sieci kół te- 
renowych przyczyni się niewąt- 
pliwie do ożywienia myśli w te- 
renie i do wzmożenia współpra- 
cy naukowców z praktykami. 
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W sprawie kosztów zrywki drewna 


Zrywka drewna jest jednym z bardzo ważnych momentów w transpor- 
cie drewna. Zastanówmy się więc nad środkami i metodami pra- 


cy, dającymi największą oszczędność przy największej wydajności. Za 
podstawę do porównania różnych metod pracu mogą służyć poczynio- 
ne obserwacje na różnym sprzęcie pracującym w terenie. Jako przy- 
kład rozpatrzymy zastosowanie do zrywki zaprzęgu konnego (bez sprzę- 


RZYJMIJMY, że = koszt 
dzienny utrzymania za- 
przęgu, woźnicy i pomocnika 
wynosi 105 zł. Na przeciętną 
odległość 75 m zaprzęg zerwie 
dziennie przeciętnie 31 m* dłu- 
życ, па 125 m — 22 m° i na 175 
m — 17 m? dłużyc. 
Koszt dziennej pracy ciągnika 
na gąsienicach (35 KM), z wli- 
czeniem wynagrodzenia kierow- 
. cy i zaczepowego — wynosi ok. 
245 złotych (z uwzględnieniem 
przerw i postojów). Ciągnik wy- 
konuje nawroty prędzej niż za- 


tu pomocniczego) i ciągnika. 


przęg i pociągnie znacznie wię- 
ksze ładunki drewna. Na odle- 
głość zrywki 100 m ciągnik mo- 
że zerwać przeciętnie 59 т? 
ałużyc, na odległość 150 m — 
50 mè dłużyc, i na odległość 
przeciętną 300 m — 38 га? dłu- 
życ iglastych. 

Na podstawie tych kilku da- 
nych, łatwych do uzyskania w 
terenie, jest już możliwe dla 
warunków miejscowych porów- 
nanie kosztów zrywki па 1 më 
dłużyc iglastych. 


Porównanie kosztów zrywki zaprzęgiem konnym i ciągnikiem 


?арттев Ciągnik 
д е д 
SE БӨ | үле | эв A ZE: 
IS = Б АЛУЫ PORZE =) Е m 
50,4 2 Ej c A Бож Е g wóz RE 
1113313, 45 ЕЕ |6. [55% 
SWE (Есет ЕО FENG | ӨЕ дасы Ч 8785 
75 105,00 31 3,39 75 -- — — 
100 = - -- 100 245,00 59 4,15 
125 105.00 22 4,77 125 -- -- -- 
150 — - -- 150 245,00 50 4,90 
175 105.00 17 6,17 175 -- -- -- 
= -- = — 300 245,00 38 6,45 


Z danych porównawczych 
tabeli wynika, że w miarę 
wzrostu odległości zrywki — 
wzrost kosztów przy ciągniku 
jest stosunkowo mniejszy, niż 
przy zrywce konnej. Dla do- 
kładniejszego porównania ko- 
sztów należałoby w praktyce u- 
zyskać większe ilości obserwa- 
cji na różnych odległościach i 
w różnych warunkach tereno- 
wych. Posiadanie takich danych 
może w dużym stopniu pomóc 
przy powzięciu decyzji co do u- 
życia posiadanego sprzętu. 

‚ Można by do ciągnika z wcią- 
garką zastosować jeszcze dwu- 
kółkę zrywkową. Wydawałoby 
się, że przy takim zespole uzy- 
ska się jeszcze niższe koszty 
zrywki, ponieważ ciągnik mógł- 


by zrywać większą masę przy 
jednym załadunku. Jednak ilość 
zużytego czasu na zahaczenie i 
podwieszenie większego ciężaru 
oraz nawracanie — może okazać 
się tak duża, że zamiast obniże- 
nia kosztów, spowoduje ich 
podwyższenie. Na krótszych od- 
ległościach praca samego ciąg- 
nika bez dwukółki może być 
bardziej wydajna, natomiast na 
dłuższych odległościach może 
bardziej opłacać się użycie 
dwukółki. Zastosowanie lekkie- 
go i zwrotnego ciągnika 15 KM 
może okazać się bardziej opła- 
calne niż zaprzęg na wszystkich 
odległościach. 

W praktyce może jednak zda- 
rzyć się, że ciągnik nie będzie 
miał dostatecznej ilości masy 


zapewniającej pełne wykorzy- 
stanie czasu pracy ciągnika. 
Wskutek tego nie będzie mogła 
być wykorzystana jego pełna 
wydajność i bardziej opłaci się 
zastosowanie zrywki konnej. 


Urządzenia załadowcze znacz- 
nie skracają czas załadowania i 
oczekiwania ciągnika na ładu- 
nek, zmniejszają pracę fizyczną 
robotników i zwiększają bezpie- 
czeństwo pracy. Zastosowanie 
mechanicznych urządzeń zała- 
dowczych na składnicach przy- 
śpiesza pracę i wpływa na 
zmniejszenie kosztów  trans- 
portu. Dla drewna rozrzucone- 
go małymi partiami po lesie, u- 
rządzenia załadowcze powinny 
być zmontowane na ciągniku 
zaopatrzonym we wciągarkę. 


Dla większych zrębów, nie 
posiadających stałych składnic, 
może opłacić się przydzielenie 
oddzielnego ciągnika gąsienico- 
wego z urządzeniem załadow- 
czym, a dla dużych stałych 
składnic może opłacić się stałe 
motorowe urządzenie załadow- 
cze, lub też na stałe przydzielo- 


- ny ciągnik gąsienicowy z żura- 


wiem (zob. Las Polski Nr 1/51). 


Koszty zrywki i koszty prze- 
wozu są Ściśle związane z ko- 
sztami załadunku. Zagadnienie 
zgrania tych czynności wymaga 
poświęcenia większej uwagi. 
Nie dopasowana wydajność 
zrywki do możliwości wywozu 
samochodów spowoduje stratę 
czasu samochodowego na ocze- 
kiwanie na załadunek. 


Jako przykład przyjmijmy, że 
zręby znajdują się w pięciu wą- 
wozach mających ujście do do- . 
liny. Zrywka musi być prowa- 
dzona w dół do składnic przy 
wylocie każdego z wąwozów. Z 
każdej składnicy można wywo- 
zić ро 50 m? dziennie zerwa- 
nych dłużyc. Samochód wywo- 
żący drewno zabiera przy jed- 
nym załadunku 10 m, przy sta- 
łym koszcie za minutę 0,55 zł. 


Oczyszczenie i przygotowanie 
sziaków zrywkowych w każdym 
z tych wąwozów wraz z prowi- 
zoryczną składnicą u wylotu 
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wąwozu wyniosłoby 1 zł/m? 
przewidzianego do wywozu 
drewna. Załadowanie 10 т? 
dłużyc na samochód trwa 65 
minut. Na 1 m$ przypada więc 
6,5 min. Koszt załadunku za po- 
mocą wciągarek kłonicowych z 
mygieł znajdujących się u wy- 
lotu szlaków  zrywkowych 
przyjmiemy па 2,70 zł, па 1 m. 
Koszt ładowania ze składnicy 
będzie więc ogólnym kosztem, 
na który składa się koszt urzą- 
dzenia składnicy, koszt ładowa- 
nia i koszt postoju samochodu. 
Obciążenie 1 mè drewna kosz- 
tem ładowania wyniesie więc 
(1 zł -- 2,70 22-- 0,55 zł) X 6,5 
min = 7,30 zł. 

O ile dotychczasowy sposób 
ładowania za pomocą wciągarek 
kłonicowych zastąpimy ładowa- 
niem za pomocą ciągnika z żu- 
rawiem, to koszty ułożą się w 
sposób następujący: Koszt pra- 
cy takiego ciągnika z obsługą 
składającą się z kierowcy obsłu- 
gującego wciągarkę i dwu łado- 
waczy określono na 0,38 zł za 
min. Czas załadunku 1 dłużycy 
о masie ok. 1 mê wynosi ok. 1 
min. Koszt ładowania tym spo- 
sobem wyniesie: koszt pobudo- 


Dr J. ŁOPUSKI 
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wanego już szlaku zrywkowego 
z prowizoryczną składnicą — 
1 zł/m”, koszt pracy żurawia — 
0,38 zł/min, i koszt postoju sa- 
mochodu w czasie załadunku — 
0,55 zł/min, co w sumie daje 
1,93 zł/m?. 


O ile żuraw będzie obsługi- 
wał-wszystkie 5 składnic, to w 
ciągu dnia, ładując na każdej 
składnicy ро 50 më drewna, Zza- 
ładuje dziennie 250 m? w ciągu 
250 minut. W ciągu więc dnia 
pracy o 480 min. żuraw będzie 
próżnował 230 min, lub w tym 
czasie będzie przejeżdżał od 
składnicy do składnicy. Koszt 
postoju oczekującego żurawia z 
ładowaczami wyniesie 87,40 zł 
za dzień lub 0,35 zł/m* załado- 
wanego drewna. 


Całkowity koszt załadunku 
drewna za pomocą żurawia wy- 
niesie więc 2,28 zł/m*, gdy koszt 
załadunku ręcznego wyniósł w 
tych samych warunkach 7,30 
zł/m?*. 

Gdyby całkowita ilość drew- 
na przewidziana do transportu 
wynosiła nie 250 m*, lecz tylko 
50 m3 dziennie, to czas postoju 
żurawia wyniósłby 430 minut, 


Str. 7 


kosztujących 163,40 zł. Rozkła- 
dając ten koszt па 50 mê zała- 
dowanego drewna otrzymamy 
dodatkowe obciążenie z powodu 
postoju ciągnika — 3,27 22. 
Łącznie koszt załadunku drew- 
na wyniósłby 5,20 zł/m, co przy 
przyjętych w przykładzie staw- 
kach wypada korzystnie dla 
metody załadunku za pomocą 
żurawia, nawet w przypadku, 
gdy obsługa żurawia nie jest 
zatrudniona w czasie przerw w 
ładowaniu. Oczywiście stawki 
przyjęte w przeprowadzonych 
rozważaniach oraz wydajności 
pracy mogły mieć miejsce w. 
obserwowanym przypadku, w 
innych warunkach pracy mogą 
kształtować się zupełnie inaczej. 


Stała obserwacja wydajności 
pracy w różnych warunkach 
różnego sprzętu i różnych me- 
tod pracy, oraz związanych z 
tym kosztów — dostarczy da- 
nych, które pozwolą na właści- 
wą ocenę sytuacji w każdym 
przypadku w oparciu o uzyska- 
ne przeciętne koszty jednostko- 
we, oraz ułatwi dostosowanie 
odpowiednich metod pracy do 
istniejących warunków. 


Zakładajmy koła miczurinowskie 


(Artykuł dyskusyjny) 


Minister Leśnictwa B. Podedworny, w swoim referacie wygłoszonym 
na przedkongresowym zjeździe Podsekcji Leśnictwa w Rogowie w r. 
1950, mocno zaakcentował konieczność zastosowania agrobiologii w go- 
spodarstwie leśnym, opierając się bowiem dopiero na wielkich zdoby- 
czach naukowych Związku Radzieckiego, będziemy mogli sprostać za- 
daniom naszego Planu 6-letniego. 
pośrednio korzystać przeciętny leśnik, gdyż do zrozumienia wielu za- 
gadnień niezbędne jest uprzednie przygotowanie teoretyczne. To przy- 
gotowanie zainteresowani leśnicy powinni zdobyć w kółkach leśników- 
- mieczurinowców. 


N AUKI biologiczne w Związ- 
ku Radzieckim zrobiły 
wielki krok naprzód, i odsłoni- 
ły wiele nowych horyzontów. 
Wśród tych nauk przoduje a- 
grobiologia, która może i po- 
winna znaleźć szerokie zastoso- 
wanie w hodowli lasu. O ile dy- 
scyplina ta wspaniale rozwinęła 
się w dziedzinie rolnictwa, o ty- 
le w leśnictwie jest dopiero w 
stadium początkowym. Główne 
zadanie kół leśników-miczuri- 
nowców polega na opracowaniu 


Z tych zdobyczy nie może bez- | 


tych zagadnień, które propono- 
wałbym nazwać agrobiologią 
leśną*). Niełatwe zadanie czeka 
polskiego leśnika, gdyż i ra- 
dziecka literatura fachowa jest 
bardzo skąpa pod tym wzglę- 
dem. 


*) W terminie tym tkwi pewna 
sprzeczność wewnętrzna. Możnaby 
zaproponować termin hylologia 
(gr. hylos = las), jednak byłby on 
uzasadniony, gdyby leśnictwo doszło 
do poważnych własnych wyaików w 
tej dziedzinie (Red.). 


W rolniczej i sadowniczej a- 
grobiologii należy wybrać mo- 
menty, mogące mieć zastosowa- 
nie w leśnictwie i sprawdzić je 
doświadczalnie na różnych sie- 
dliskach i dopiero wtedy wycią- 
gnąć wnioski pożyteczne dla 
leśnictwa. Dlatego badania na- 
leży prowadzić jednocześnie na 


| różnych siedliskach. Stąd wyni- 


ka też i potrzeba założenia du- 
żej ilości kół miczurinowskich. 

Zasadniczą cechą miczuri- 
nowca jest sprawdzenie prawie 
każdego biologicznego prawa 
przy pomocy doświadczenia, 
przeprowadzonego na własnym 
terenie. W wyniku wielu takich 
doświadczeń będziemy mogli u- 
stalić, gdzie i jaki zabieg biolo- 
giczny będzie efektowny. 

Samo postawienie zagadnie- 
nia i metodykę pracy przy do- 
świadczeniu powinny оргасо- 
wać nasze wyższe uczelnie, gdyż 


Str. 8 


to wymaga dużego teoretyczne- 
go przygotowania. Natomiast 
przeprowadzenie 
świadczenia oraz ujęcie go w 
cyfry powinien przeprowadzić 
leśnik terenowiec, który łatwiej 
może wykorzystać zaobserwo- 
wane wyniki. 

Praca miczurinowca polega 
na nierozerwalnym powiązaniu 
zdobyczy naukowych z codzien- 
ną pracą zawodową i praktyką. 

Pomyślne rezultaty możemy 
osiągnąć, сау w każdej dzielni- 
cy przyrodniczo leśnej założy- 
my kilka stacji doświadczal- 
nych, prowadzonych przez lo- 
kalne koła miczurinowskie. Jed- 
na z tych stacji powinna znaj- 
dować się w środku dzielnicy, 
pozostałe zaś rozrzucone po jej 
peryferiach, wtedy bowiem mo- 
żemy wysnuć praktyczne wnio- 
ski z doświadczeń dla danej 
dzielnicy lub jej części. 

Wiemy, że każde doświadcze- 
nie dużo kosztuje, choćby było 
prowadzone nawet na małej 
powierzchni, lecz bez porówna- 
nia mniej niż „odgórne zarzą- 
dzenie“, niewypróbowane w te- 
renie. 

Dlatego też nie można opie- 
rać takich doświadczeń na bez- 
interesownym prowadzeniu 
prac, gdyż rezultaty wtedy þe- 
dą problematyczne. Prowadzą- 
cy doświadczenia terenowe po- 
winien być zaawansowanym 
naukowo i praktycznie leśni- 
nikiem, a za przeprowadzone 
badania powinien otrzymać wy- 
nagrodzenie lub premię za do- 
bre wyniki. 

Fundusze będą potrzebne 
nie tylko na prowadzenie doś- 
wiadczeń, które nieraz będą 
mogły zmieścić się w budżecie 
nadleśnictwa, ale i na zakupie- 
nie podręcznej biblioteczki, zło- 
żonej z podstawowych dzieł o- 
raz agrobiologicznych tłuma- 
czeń tych zagadnień, porusza- 
nych w bieżącej fachowej pra- 
sie radzieckiej. 

Terenowe kółko miczurinow- 
skie podlegałoby okręgowemu, 
ześrodkowanemu w Oddziale 
Hodowli Lasu w Okręgu LP, 
które z kolei podlesać będzie 
Oddziałowi Miczurinowskiemu 
w IBL. 

Projekty badań terenowych, 
opracowane przez naukowców 
otrzymuje Oddział i przesyła je 


samego do-- 


БЪЛ ӘК ЕРАӨ LSPEZT 


do właściwych okregów, a te do 


"odpowiednich kół. Tą samą dro- 


gą wracałyby sprawozdania. 
Opracowany materiał i konkre- 
tne wnioski przekazywałby IBL 
— Ministerstwu Leśnictwa do 
szerszego zastosowania. 

Taki plan pracy zapewni 
szybkie i sprawne funkcjono- 
wanie i będzie pomocny w nau- 
kowo uzasadnionych posunię- 
ciach Ministerstwa odnośnie 
podniesienia intensywności gos- 
podarstwa leśnego. 

Im wcześniej przystąpimy do 
systematycznej pracy nad pod- 
niesieniem naszego gospodar- 
stwa leśnego, tym mniej popeł- 
nimy błędów, za które będzie- 
my odpowiadali przed przyszły- 
mi pokoleniami. 

Zastanowimy się teraz, czy są 
już pilne i gospodarczo ważne 
zagadnienia do rozpracowania 
przez kółka miczurinowskie? 

Wymienimy tylko kilka z 
nich: 1) Jak i czym uzupełnić 
przerzedzone lasy? 2) Jak i 
gdzie można gospodarować bez- 
zrębowo? 3) W Poznaniu jaro- 
wizacja nasion sosnowych i 
brzozowych dała pomyślne re- 
zultaty, a czy wszędzie będzie 
ona tak efektywna: 4) Jak jaro- 
wizować nasiona innych gatun- 
ków drzew? 5) Gdzie i jakie 
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szybkorosnące lub cenne drze- 
wa należy wprowadzać? 6) Jak 
wyhodować mrozoodporne ga- 
tunki drzew na zmrowiska? I 
wiele innych. 

Przy rozwiązywaniu większo- 
ści tych zagadnień będziemy 
musieli oprzeć się na zdoby- 
czach agrobiologii, osiągniętych 
przy uprawie roślin jednolet- 
nich, a stosując wypróbowane 
już zabiegi do naszych drzew — 
odkryć ich specyficzne wyma- 
gania w poszczególnych okre- 
sach rozwoju, co umożliwi o- 
siągnięcie zamierzonych rezul- 
tatów. 

Idziemy szybkim krokiem na- 
przód i dlatego możemy ро- 
święcić tylko bieżącą zimę na 
zorganizowanie kół  miczuri- 
nowskich oraz opracowania me- 
tod pracy doświadczalnej dla 
najpilniejszych zagadnień leś- 
nych, po to aby już na przed- 
wiośniu móc szeroko rozwinąć 
pracę w terenie. 

Niech teren się wypowie o ce- 
lowości niektórych projektowa- 
nych zabiegów, popierając pra- 
ktycznie i naukowo uzasadnio- 
nymi wnioskami swoje zdanie. 
Wydaje się, że to jest najwła- 
ściwsza droga powiązania prak- 
tyki z nauką, tak potrzebna dla 
obu stron. 


O należyte wykorzystanie mikrosiedlisk 


O BSZAR leśny charakteryzuje się 
pewnymi określonymi warun- 
kami klimatycznymi i odżywczymi. 
Warunki te tworzą pojęcie siedliska 
leśnego. Wśród jadnostajnych na 
ogół warunków siedliskowych pra- 
wie zawsze spotykamy w lesie nie- 
wielkie kępy lub grupy, odróżniają- 
ce się od całego obszaru pewnymi 
cechami, które powodują, że na da- 
nym teranie warunki siedliskowe 
poważnie się zmieniają — polepszają 
lub też pogarszają. Te drobne kępy 
о cechach odróżniających się cd 
przeciętnych cech danego siedliska 
nazywamy terenami mik rosie- 
dliskowymi, w przeciwień- 
stwie do warunków siedliskowych 
całego danego obszaru, które zwiemy 
аак тойс ела Siki Fe m: 
Takim пр. makrosiedliskiem będzie 
małe bagienko wśród lasu, teren nad 
przepływającym potoczkiem itp. 

Mówiąc o należytym wykorzysta- 
niu mikrosiedlisk mamy na myśli 
zmiany siedliskowe podnoszące ja- 
kość siedliska, czyli tereny mikro- 
siedliskowe pozwalające na hodowlę 
cenniejszych gatunków niż na całym 
otaczającym terenie. 

Człowiek wypierając las i zamie- 
niając jego tereny pod uprawę rol- 
ną pozostawił go przeważnie na naj- 
lichszych glebach. Tereny leśne 2 


dobrymi glebami stanowią dzisiaj 
mały odsetek ogółu lasów. Stąd też 
mało mamy siedlisk leśnych. szcz*- 
gólnie na niżu Polski, pozwalaiący h 
na hodowlę cenniejszych gatunków i 
mały procentowy udział tych gatun- 
ków wśród ogółu gatunków. laso- 
twórczych. 


Obowiązkiem hodowcy jest maksy- 
malne wykorzystanie możliwości 
produkcyjnych siedliska, a więc na- 
leżyte wykorzystanie znalezionych 
w terenie odrębnych Кер, nadają- 
cych się pod gatunki cenniejsze. Ma 
to duże znaczenie gospodarcze, gdyż 
w skali państwowej mikrosiedliska 
odpowiednio wykorzystane podnoszą 
w dużym stopniu produkcyjność la- 
sów, powodując wzrost ilości bra- 
kujących cennych gatuaków. Płaty 
mikrosiedliskowe, zalesione innymi 
gatunkami niż otaczający je teren, 
stanowią również bardzo ważny 
czynnik biocenotyczny, podnoszący 
zdrowotność lasów i estetyczny — 
zmieniając monotonię tychże lasów. 

Leśnik zalesiając często dany te- 
ren jednolicie podchodzi do całości 
zrębu i zalesia go tak, jak tego wy- 
magają warunki makrosiedliskowe 


„nie uwzględniając, względnie nie do- 


strzegając drobnych. płatów mikro- 
(dokończenie na str. 9): 
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Prace żywiczarskie w ciągu roku 


Ważną rolę w żywicowaniu odgrywa odpowiednie zorganizowanie tej 

czynności gospodarczej і właściwe rozłożenie w czasie poszczególnych 

jej etapów. Żywicowanie, w pełnym tego słowa znaczeniu, nie jest 

czynnością sezonową. Przeciwnie: prace z nim związane trwają przez 

cały rok і są dzisiaj tak powszechne, jak powszechnym jest odnowienie 
lasu, pielęgnowanie upraw, ścinka drzew itd. 


WEEK żywiciarza nie ma miej- 
sca na przerwy spoczynkowe, ci 
zaś, którzy pozwolą sobie na krótkie 
choćby okresy bezczynności, muszą 
być z góry przygoiowani na znaczne 
trudnosci, które niewątpliwie wy- 
łonią się w ciągu kampanii i grozić 
będą brakiem narzędzi, niską jako- 
ścią pozyskiwanego surowca, bra- 
kiem opakowania itp. — co w re- 
zuliacie spowodować może niewyko- 
nanie planu i to zarówno pod wzglę- 
dem ilościowym jak i jakościowym. 

Grudzień zamyka roczny сукі рга- 
cy żywiczarza, w tym miesiącu wy- 
syłamy bowiem do destylacji pozo- 
stałe z kampanii remanenty żywicy 
oraz sporządzamy końcowe sprawoz- 
danie z prac ubiegłego roku. 

W styczniu rozpoczynamy już 
czynności związane z nadchodzącą 
nową kampanią. 

Słuszne zatem wydaje się prze- 
piowadzenie już teraz przeglądu 
czekających nas w roku przyszłym 
zadań oraz ułożenie kalendarza 
czynności, co pozwoli na zorganizo- 
wanie ich zawczasu. W ten sposób 
unikniemy grożącej nam improwi- 
zacji w obliczu rozpoczynającej się 
kampanii. 

Zdawać sobie trzeba należycie 
sprawę z czynności, służących do 
przygotowania kampanii. Prace te 
są różnorodne, a zaliczamy do nich: 
sporządzanie wniosku żywicowania, 
zaopatrzenie w narzędzia, przeszko- 
lenie kadr, zaś bezpośrednio przed 
rozpoczęciem kampanii — przepro- 
wadzenie serii tzw. prac przygJto- 
'wawczych, które wykonane staran- 


(dokończenie 


siedliskowych. Nie zawsze oczywi- 
ście jest to jego wina. Warunki mi- 
krosiedliskowe czasem nie dadzą się 
łatwo zauważyć (np. warunki glebo- 
we) ale są to na ogół rzadkie przy- 
padki, szczególnie dla leśnika zna- 
jącego dobrze swój teren, jednako- 
woż nawet w przypadku stwierdze- 
nia odrębnych warunków na drob- 
nych kępach zalesia się je nieraz 
tak, jak tego wymaga całość, uważa- 
jąc, że nie warto dla jakiegoś tam 
kawałeczka terenu starać się o in- 
ne sadzonki. Jest to bezwzględny 
błąd gospodarczy gdyż paroarowe 
kępy tworzą w skali państwowej 
setki hektarów, mogących dać wiele 
cennego surowca drzewnego. 
Frzykład: Zalesiamy teren sfolo- 
wany o suchej piaszczystej glebie, 
poprzez który przepływa potok. 


nie i we właściwym czasie zapewnią 
sprawny przebieg kampanii, wysoką 
wydajność żywicy i dobrą jej ja- 
kość, 

A o:o przegląd czynności w po- 
szczególnych miesiącach roku: 


Styczeń. 

1. Wyznaczamy na gruncie, jeżeli 
nie zostało to uczynione we właś- 
ciwym czasie, drzewostany przezna- 
czone do żywicowania, w których 
następnie dokonujemy pomiaru 
pierśnicy, w celu ustalenia ilości 
spał na każdym przeznaczonym do 
żywicowania drzewie, oraz ogólnej 
ich ilości. Są to tzw. prace wstęp- 
ne, które powinny być w zasadzie 
wykonane w roku poprzednim, przed 
sporządzeniem wniosku żywicowa- 
nia. 

2. Wyznaczone drzewostany dzieli- 
my na działki robocze o ustalonej 
instrukcją żywicowania ilości spał, 
w zależności od przyjętego obiegu 
żywicowania. 

3. Działki te przydzielamy robot- 
nikom: 

4. Rozpoczynamy szkolenie kadr 
żywiczarskich. W pierwszej kolej- 
ności należy przekzkolić tych pra- 
cowników, którzy pełnić będą w 
nadleśnictwach funkcję instrukto- 
rów. Na instruktorów wybieramy 
leśniczych obeznanych już z żywi- 
cowaniem. Kursy tego rodzaju po- 
winny być organizowane na szczeb- 
lu Okręgu i Rejonu Lasów Państwo- 
wych. 

5. Nawiązujemy kontakt z dostaw- 
cami narzędzi i przyborów do ży- 
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Przepływający potok powoduje na 
pasie przyległym do niego dosyć du- 
że zmiany siedliskowe. Woda będą- 
ca bardzo ważnyin czynnikiem sied- 
liskowym jest też pod powierzchnią, 
a ponieważ jest to woda przepływo- 
wa-ruchliwa, daje to możność, mimo 
że obok możemy mieć liche siedlisko 
sosnowe, posadzenia w pasie nad 
potoczkiem takich cennych gatun- 
ków jak jesion i olsza czarna. 

Przykładów takich możnaby wy- 
liczyć dużo. Każdy je na swoim te- 
renie znajdzie. Chodzi tylko o to, 
by przy zalesieniach zwrócić na tę 
kwestię uwagę, gdyż wtedy tylko 
wykonane zalesienie będzie zalesie- 
niem dobrym. 


Inż, T. Chodnik 


wicowania, w celu ustalenia właści- 
wych terminów dostaw, w pierw- 
szym rzędzie ośników i siekierek, 
nieodzownych do spałowania drzew. 


6. Sporządzamy zapotrzebowanie 
na opakowanie do żywicy tj. becz- 
ki. Zapotrzebowanie powinniśmy 


przesłać do tej destylarni, do któ- 
rej dostarczać będziemy żywicę. 

7. Ekspediujemy do destylarni po- 
zostałe z roku ubiegłego remanenty 
żywicy. 

ПОКУ 

1. Przystępujemy do wyrobu przy- 
krywek i koików drewnianych, jak 
również drewnianych rynienek po- 
mysłu W. Słomskiego, zastępujących 
blaszki do żywicy. 

2. W dalszym ciągu prowadzimy 
szkolenie kadr na poziomie Okręgu 
i Rejonu oraz rozpoczynamy szko- 
lqnie robotników i personelu w nad- 
leśnictwach. ! 

3. Podtrzymujemy kontakt z pro- 
ducentami narzędzi, uzgadniamy ter- 
miny dostaw pozostałych narzędzi 
i przyborów. Odbieramy ośniki, sie- 
kierki i szablony. 

4. W przypadku niezbyt silnych 
mrozów jest wskazane przystąpie- 
nie do pierwszej części prac przy- 
gotowawczych, tj. do  spałowania 
drzew. 


Marzec 


1. Przystępujemy do masowego 
spałowania drzew. Z kolei wyzna- 
czamy rowek ściekowy i pierwszą 
parę nacięć. Nacinamy rowek ście- 
kowy. 

2. Odbieramy od dostawców 
resztę narzędzi i przyborów. 

3. Kończymy szkolenie. * 


Kwiecień 


1. Kończymy spałowanie drzew 
oraz pozostałe czynności wymienio- 
ne w punkcie 1 poprzedniego mie- 
siąca. 

2. Umocowujemy na spałach 
blaszki ściekowe lub rynienki dre- 
wniane oraz kołki, zaw.eszamy 
zbiorniki i przykrywamy je na- 
krywkami. W ten sposób kończymy 
serię prac przygotowawczych. 

3. Budujemy nowe schrony do ży- 
wicy lub poprawiamy stare, zarów- 
no prowizoryczne (znajdujące się na 
powierzchni żywicowania), jak 
i stałe (przy osadach lub w pobliżu 
stacji kolejowych). 

4. Wykonujemy tablice zabra- 
niające obcym wstępu na powierz- 
chnie żywicowania i umieszczamy 
je w lesie w wyznaczonych miej- 
scach. 

5. Dozorujemy dostawy beczek 
w ramach tzw. I-go rzutu. W przy- 
padkach opieszałej dostawy, rekla- 
mujemy w odpowiedniej destylarni 
żywicy. Nadchodzące beczki roz- 
dzielamy na poszczególne nadleś- 
nictwa, zgodnie z opracowanym w- 
styczniu zapotrzebowaniem. 

6. Na wszystkich szczeblach dra- 
biny administracyjnej lasów pań-. 
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stwowych przeprowadzamy kontro- 
lę gotowości do rozpoczęcia właś- 
ciwej kampanii żywicowania. 

р 7. W  Okręgach położonych w 
środkowej części i na południu kra- 
ju rozpoczynamy w trzeciej deka- 
dzie miesiąca prace właściwe, tj. 
nacinanie spał i zbiór żywicy. 

Maj - 

1. Między 1 а 15 maja rozpoczy- 
namy w całym kraju prace właś- 
ciwe, które trwać będą nieprzer- 
wanie do połowy października. 

2. Nadleśnictwa sporządzają 
wnioski  żywicowania na гок na- 
stępny, poprzedzone pracami wstęp 
nymi w lesie. 

3. Jednocześnie sporządzamy wnio- 
ski pozyskania wiórów spałowych. 
Obydwa te wnioski przesyłamy do 
dnia 1 czerwca właściwemu Rejono- 
wi Lasów Państwowych, do zatwier- 
dzenia. 

4. Przeprowadzamy pierwsze od- 
biórki pozyskanej w ciągu miesiąca 
żywicy oraz dokonujemy wybpła- 
ty należności robotnikom. 


Czerwiec 


1. Wysyłamy pierwsze transporty 
żywicy do destylarni, w ładunkach 
wagonowych lub drobnicowych. 

2. Dopilnowujemy punktualności 
dostawy beczek w ramach II-go 
rzutu. 

3. Prace właściwe odbiórki 
i wypłaty, jak w miesiącu poprzed- 
nim. 

4. Rejony analizują i zatwier- 
dzają wnioski żywicowania na rok 
następny, nadesłane przez nadleś- 
nictwa. 


Lipiec 

1. Prace właściwe, odbiórki i wy- 
płaty jak w miesiącach poprzed- 
nich. 

2. Wzmożona wysyłka żywicy do 
destylarni. 

3. Baczymy, by w czasie rozpo- 
czynających się żniw robotnicy nie 
przerywali pracy, bowiem okres 
ten jest również okresem „żniw“ 
w żywicowaniu. W tym czasie drze- 
wa dają największe wycieki, które 
nie mogą być zaprzepaszczone. 
Sierpień 

1,2, 3 — jak w lipcu. 

4. Pilnujemy dostawy beczek w 
ramach III-go rzutu. 

5. Rejony Lasów Państwowych 
przesyłają Okręgom, do akceptacji, 
zatwierdzone wnioski żywicowania. 

6. Planujemy zaopatrzenie w 
narzędzia i przybory do żywicowa- 
nia i pozyskiwania wiórów spało- 
wych na rok następny, w opar- 
ciu o rozmiar planowanego żywico- 
wania, oraz uwzględniając stan iloś- 


ciowy i jakościowy posiadanego 
sprzętu. 
Wrzesień 

1, 2 — jak w lipcu i sierpniu. 

3. Rozpoczynamy pozyskiwanie 
wiórów  spałowych w  drzewosta- 


‚ nach wyżywicowanych w latach po- 
przednich, a przeznaczonych do cię- 
cia w ciągu najbliższego jesienno- 
zimowego sezonu pozyskania drew- 
na. 


гі zadowoleniem 


АТЫ Р О НЕБЕК 


Październik 


1, 2 — jak w 
i wrześniu. 

3. W- momencie ustania wycie- 
ków żywicy, tj. z chwilą ukończe- 
nia wegetacji w wyniku obniżenia 
się temperatury, zaprzestajemy na- 
cinania drzew, a tym samym Кой- 
czymy okres prac właściwych przy 
żywicowaniu. 

4. Przystępujemy niezwłocznie do 
prac uprzątających, zwanych rów- 


lipcu, sierpniu 


nież likwidacyjnymi. Zebrany 
sprzęt czyścimy, konserwujemy i 
magazynujemy. 


5. Przystępujemy do masowego 
pozyskiwania wiórów spałowych 
i natychmiastowej ich wysyłki do 
fabryk ekstraktacji kalafonii i ter- 
pentyny. 


6. Pozyskujemy żywicę suchą 
przy okazji czyszczenia  zbiorni- 
ków. A 
Listopad - 


1. W dalszym ciągu pozyskujemy 
żywicę suchą i wióry spałowe. 

2. Przyśpieszamy wysyłkę rema- 
nentów żywicy balsamicznej, żywi- 
cy suchej i wiórów -spałowych. 

3. Uzupełniamy, porządkujemy 
i analizujemy materiały do opra- 
cowania końcowego sprawozdania 
z żywicowania. 

Grudzień 


1. Wysyłamy żywicę i wióry spa- 
łowe. 
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2. Opracowujemy końcowe spra- 
wozdanie z żywicowania, składają- 
ce się z części cyfrowej i części opi- 
sowej. 

3. Układamy kalendarz czynności 
i plan organizacji pracy na rok na- 
stępny. 5; 

4. Okręgi składają zestawienia 
wniosków żywicowania do Central- 
nego Zarządu Lasów Państwowych. 

Podane zarysy czynności wykony- 
wanych w ciągu roku, a związanych 
z żywicowaniem i pozyskiwaniem 
wiórów spałowych, stanowią tylko 
ramy, w których zawiera się wiele 
innych czynności, bardziej szczegóło- 
wych i różnorodnych, które pojawia- 
ją się w zalezności od warunków 
miejscowych. 

Czynnością wspólną, nie wymie- 
nioną dotychczas, jest sporządzanie 
miesięcznych sprawozdań operatyw= 
nych, co obowiązuje wszystkie ży- 
wicujące jednostki administracyjne 
lasów państwowych. 

Wyliczanie czynności wykonywa- 
nych w poszczególnych miesiącach 
ma na celu wykazanie rozmiaru za- 
dań stojących przed żywiczarzem 
oraz nakłonienie go. do organizo- 
wania i planowania pracy na wiele 
miesięcy naprzód. Tylko w ten spo- 
sób połączymy w harmonijny ze- 
spół wszystkie czynności, związane 
z prowadzeniem gospodarstwa leś- 
nego, nadając pracy naszej socjali- 
styczne piętno ładu i organizacji. 


Usychająca jarzębina w nadl. Sompolno 


шаа jako krzew zdobyła 
sobie w lesie pełne prawa oby- 
watelstwa. Drewno jej w snyc.r- 
stwie cieszy się zasłużonym powo- 
dzeniem. W zespołach leśnych obec- 
ność jarzębiny jest pożądana zuwa- 
gi na jej wybitną biocenozę. Na ja- 
rzębinie gnieździ się blisko 17 gatun- 
ków pożytecznych owadów, pasoży- 
tujących na owadach szkodliwych 
dla lasu. Jarzębina poza tym swymi 
owocami żywi ptactwo leśne. 


Toteż z wielkim zainteresowaniem 
śledziłem  rozra- 
stanie się jarzębiny w uroczysku 
Dąbrowa, leśnictwa [Lubstów, w 
woj. poznańskim, gdzie sójki do- 
brodziejki, roznosząc jagody po le- 
sie rozpowszechniły w  sosnowo- 
dębowym lesie, z domieszką osiki i 
podszyciem grabiny oraz leszczyny, 
ten wysoce pożyteczny krzew, tak 
pięknie czerwieniejący się jesienią 
na tle otaczającej zieleni, a rosnący 
bodaj na każdej glebie. 

Jak wiadomo jarzębina nie znosi 
ocienienia, szczególnie bocznego, to 
też wszędzie tam, gdzie była ocie- 
niona — prędzej, czy później wygi- 
nęła. W warunkach jednak dostate- 
cznego naświetlenia jarzębina do- 
sięgała w wymienionym uroczysku 
przeciętnie wysokości 8,7 metrów, z 
przeciętną średnicą 7 — 8 cm na 
wysokości piersi. 

Tegoroczne moje obserwacje wy- 
kazały, że ta właśnie jarzębina, a 
raczej poszczególne jej egzemplarze, 
zaczęły usychać. Początkowo, usy- 


chały 2-3 gałązki u nasady korony, 
a potem proces usychania przeno- 
sił się na całe drzewo. 


Wszystkie wykopane  usychające 
jarzębiny były porażone murszem 
korzeniowym, stopniowo idącym od 
korzeni do wierzchołka, 

System korzeniowy jarzębiny za- 
głębiony był w ziemi do 30 cm. 

Przekrój glebowy wykazywał co 

następuje: pierwsza warstwa 
15 cm próchnicy, druga warstwa — 
45 ст drobnego piasku z cząstecz- 
kami iłu i wreszcie trzecią warstwę 
stanowiły złoża gliny z marglem, 
zalegające na głębokości 120 сш. 
System korzeniowy jarzębiny nie 
sięgał do trzeciej warstwy. 
- Zauważyłem jednak również na 
terenie innych leśnictw, że wszę- 
dzie, gdzie było głębokie podglebie 
gliniasto - marglowe (zimne) 
jarzębina była porażona murszem i 
usychała. 

Niewątpliwie musi 
związek przyczynowy, 
z zimnego podglebia. 

Chciałbym w tej sprawie uzyskać 
potwierdzenie, lub też inne naś- 
wietlenie ze strony kolegów z in- 
nych terenów. 


Jako pierwsze środki zaradcze 
zwiększyłem dostęp Światła do po- 
szczególnych zdrowych jeszcze ја- 
rzębin. 


tu być jakiś 
wynikający 


Inż. W. Domański 
Nadleśnictwo Sompolno 
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SZKOLENIE ZAWODOWE 


J. PETERMAN . 


O bogatszą treść szkolenia zawodowego*) 


Jaona z warunków realiza- 
cji zadań Planu 6-letniego 
jest zapewnienie naszemu leś- 
nictwu dostatecznej ilości kadr 
kwalifikowanych robotników i 
inteligencji technicznej. 

Zadania te mobilizują nas do 
wypracowania takiego sposobu 
i form szkolenia, aby nowe kwa- 
lifikowane kadry zdolne były 
w pełni realizować wytyczne 
Partii i Rządu. 

Sprawa więc szkolenia kadr 
leży w interesie nas wszystkich. 
Bowiem od tego, jakie wycho- 
wamy sobie kadry, jakie w o- 
becnej fazie szkoleniowej posta- 
wimy przed nimi zadania — za- 
leżeć będzie właściwe realizo- 
wanie naszych planów produk- 
cyjnych: 

Trzeba powiedzieć, że w cią- 
gu ostatnich dwu lat na odcin- 
ku szkolenia nowych kadr zro- 
biliśmy duży krok naprzód. 
Wiele jednostek terenowych 
zrozumiało konieczność wycią- 
gania zdolnych wykładowców 
1 wprzęgnięcia ich do aparatu 
szkoleniowego w szkołach leś- 
nych. Między innymi wymienić 
należy oddanych szkolnictwu 
leśnemu wykładowców jak: 
Wiązowska — dyr. Technikum 
Leśnego dla kobiet w Mojej 
Woli, Filipowicz — dyr. Tech- 
nikum w Brynku. Oddanymi 
i bardzo cenionymi są wykła- 
dowcy Kucharski i Henicz, ab- 
solwenci tego Technikum, Wel- 
zer — kierownik Ośrodka Szko- 
lenia Robotników w Tułowi- 
cach, dyr. Puchłopek i wykła- 
dowca Podworski z Technikum 
w Ojcowie i wielu innych. 

Jednakże wiele jeszcze na- 
szych Okręgów LP nie docenia 
poważnej roli szkolnictwa za- 
wodowego. Так np. Okręg LP 
we Wrocławiu nie otoczył opie- 
ką rodziny dyrektora Techni- 
kum Puchłopka, która z uwagi 

*) Z referatu wygłoszonego na 
Krajowej Naradzie Kadrowej Leś- 
nictwa. 


na nieukończone prace remon- 
towe w Technikum w Ojcowie, 
zmuszona jest jeszcze pozostać 
na dawnym miejscu. Nadleśni- 
czy nadleśnictwa, w którego 
obrębie znajduje się leśniczów- 
ka (b. miejsce pracy dyr. Pu- 
chłopka) nie wnikając w trud- 
ności wymienionego dał polece- 
nie rodzinie opuszczenia miesz- 
kania.. 

W wielu przypadkach zagad- 
nienie naboru do szkół leśnych, 
a szczególnie do ośrodków szko- 
leniowych — pozostawia dużo 
do życzenia. Często Okręgi LP 
kierują do ośrodków ludzi, któ- 
rych chcą się pozbyć z uwagi na 
ich słabą przydatność zawodo- 
wą, społeczną lub moralną. 
Z tych też względów powstają 
tzw. „zawodowi kursanci', któ- 
rzy jeżdżą z kursu na kurs, nie 
przynosząc jednostce żadnego 
pożytku. 

Niejednokrotnie Okręgi LP, 
które są odpowiedzialne za do- 
starczenie odpowiedniego ele- 
mentu do szkolenia uważają, że 
delegowanie na przeszkolenie 
pełnowartościowego pracownika 
jest osłabieniem danego odcin- 
ka pracy. : 

Przytoczone przykłady wska- 
тоја па lekkomyślność tych 
jednostek w gospodarce kadra- 
mi i na zaściankowy egoizm. 

Jak sprawdzono na ostatnich 
kursach, rekrutacja kandydatów 
na kursy dla szkolenia robotni- 
ków leśnych przez odpowiednie 
jednostki jest niedostateczna. 
Należy stwierdzić, że Okręgi LP 
nie informują należycie Rejo- 
nów LP o rodzajach mających 
się odbyć kursów. Bardzo czę- 
stym przypadkiem jest, że na 
kursy te kierowani są robotni- 
cy już przeszkoleni. 

Nieodosobnione są takie przy- 
padki jak delegowanie na kurs 
robotnika Bolesława Niczewicza 
z nadleśnictwa Kolno (Okręg LP 
Białystok), który z uwagi na 
nieuregulowanie spraw domo- 


wych opuścił kurs po paru 
dniach. Zmana jest również 
sprawa kursu administracyjne- 
go w Brynku, gdzie kursanci w 
czasie pobytu na kursie byli 
poprzenoszeni służbowo do in- 
nych jednostek. Wspomnieć tu 


należy о przeniesieniu Ор. 
Lankaufa z Okręgu LP Siedlce, 
wskutek czego wymieniony 


przez okres trzech miesięcy nie | 
otrzymał poborów służbowych. 

Jako przykład dobrze zrozu- -< 
mianej opieki przytoczyć można 
Okręg LP Opole, gdzie dyrektor 
Okręgu Wnęk osobiście odwie- 
dził rodziny pracowników de- 
legowanych na kurs i w na- 
stępstwie tej wizyty roztoczył 
nad rodzinami _ szczególną 
opiekę. 

W czym powinna wyrażać się 
pomoc i opieka dyrektorów 
i kierowników personalnych 
Okręgów LP w odniesieniu do 
szkół leśnych. Przede wszyst- 
kim w częstym odwiedzaniu 
szkół i uczestniczeniu w posie- 
dzeniach rad pedagogicznych. 
O tego rodzaju współpracy do- 
kładnie mówi zarządzenie Mi- 
nistra Leśnictwa z dnia 2.IV. · 
1951 r. 

Nie wszystkie jednak Okręgi 
odpowiednio zrozumiały to za- 
rządzenie. I tak Technikum Le- 
śne w Warcinie nie posiada wo- 
dy z powodu zepsutej studni, · 
wskutek czego szkole w okresie 
zimowym grozi zamknięcie. 
Tamtejszy Okręg LP znając te 
warunki, nie przyszedł szkole z 
konkretną pomocą. 

Młodzież Technikum Leśnego 
w Goraju w ramach zajęć ргак- 
tycznych wyrobiła kilkadziesiąt 
metrów opału. Do nadleśnictwa 
po zakup tego opału zwróciła 
się szkoła. Nadleśniczy jednak 
podszedł do tej sprawy biuro- 
kratycznie. Na skutek interwen- 
cji czynników społecznych wy- 
dał drewno na opał, ale w od- 
ległości 16 km od szkoły. Po-. 


(dokończenie na str. 14) 
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Leśny Ośrodek Szkoleniowy w Rychl 
szkoli mechanizatorów leśnictwa 


P RZYGOTOWANIE odpowiednio wyszkolonych kadr 
robotników leśnych, będących w stanie posługiwać 
się w pracy skomplikowanym sprzętem mechanicznym — 
nie należy do zadań łatwych. Sprzęt mechaniczny, a 
szczególnie piły motorowe mają to do siebie, że wyma- 
gają niezwykle umiejętnego obchodzenia się z nimi, 
w przeciwnym bowiem razie nie tylko gprawna maszyna, 
zastępująca ciężką pracę wielu ludzi, staje się bezużytecz- 
na, ale również gospodarka nasza ponosi duże straty, jak 
również i plany produkcyjne, obliczonej na szybsze i lep- 
sze wykonanie ścinki — nie mogą рубу pełni i na czas 
zrealizowane. А 

W nadleśnictwach naszych pracuje obecnie pokaźna 
ilość pił motorowych. Przeszkolenie brygad robotniczych 
do należytego posługiwania się nimi ciąży na jedynym 
w kraju Leśnym Mechanicznym Ośrodku Szkoleniowym 
w Rychliku (woj. Poznańskie). 5 

Przez Ośrodek ten już od kilku lat nieustannie prze- 
pływają liczne zastępy robotników leśnych, gajowych, 
leśniczych i instruktorów, którzy nie tylko sami zdoby- 
wają praktyczne przeszkolenie w zakresie mechanicznej 
ścinki i wyróbki drewna, ale również stają się na swcim 
terenie pracy pionierami nowych postępowych, wzorowa- 
nych na leśnictwie radzieckim, metod pracy, opariych па 
wysokosprawnych mechanizmach. 

Ośrodek jest doskonale wyposażony w pomoce nauko- 
we. Posiada bogatą bibliotekę, liczne modele i części roz- 
maitych typów pił motorowych, zarówno — benzyno- 
wych, jak i elektrycznych, tablice poglądowe, urządzenia 
warsztatowe itp. 

Uczestnicy kursów w okresie 2 — 3 tygodni przechodzą 
teoretyczne podstawy działania mechanizmów, jak rów- 
nież pracują piłami w lesie, ucząc się praktycznie nale- 
żytej obsługi pił i metod pracy przy ścince i wyróbce. 
Warsztaty Ośrodka wyposażone są w ostrzarki mechanicz- 
ne, na których również kursanci przeghodzą naukę bar- 
dzo ważnej czynności — ostrzenia łańc ichów pił. 

Wszechstronne przeszkolenie, dobre jvarunki mieszkal- 
ne Ośrodka, na poziomie stojące kierownictwo szkolenia, 
oraz — co najważniejsze — niebywaty zapał, z jakim 
uczestnicy każdorazowego kursu podehodzą do nowych 
dla nich metod pracy, świadczą, że Ośrodek tego typu jest 
niezwykle potrzebny, a nawet powinien być znacznie 
rozbudowany, aby mógł podołać coraz to wzrastającym ` 
potrzebom w dziedzinie mechanizacji prac leśnych w na- 
szym leśnictwie. = 


Set. 


Z lewej strony od góry: Р 
— Ośrodek jest położony w lesie nad pięknym jeziorem 
— W sali wykładowej z 
— Na zajęciach praktycznych w lesie; ścinka piłą mechaniczną 
wymaga zachowania wszelkich środków ostrożności 
2 prawej strony od góry: TaN : 
— Przygotowanie kołków do drzewa stosowego (па zdjęciu Lud- 
wik Kumor z nadleśnictwa Kobiór — Rejon LP Rybnik і Ry- 
szard Trzęsowski z nadl. Leśny Dwór — Rejon LP Słupsk) . ; 
— Odpoczynek w lesie w czasie zajęć praktycznych SNE 
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stępowaniem tym nadleśniczy 
wykazał niewłaściwy stosunek 
do szkoły i młodzieży. 

Jak powinna układać się 
współpraca nadleśnictwa ze 
szkołą, niech świadczy przy- 
kład nadleśnictwa Moja Wola 
w Poznańskim Okręgu LP. Nad- 


leśniczy tej jednostki bierze u-. 


dział w naradach szkoły, na któ- 
rych zaznajamia młodzież z bie- 
żącymi zagadnieniami gospo- 
darczymi swojego nadleśnictwa. 
Uezstnicząc na każdym z zebrań 
rady pedagogicznej nadleśniczy 
żyje zagadnieniami i trudnoś- 
ciami szkoły i młodzieży. 
Mówiąc o opiece i pracy ab- 
solwentów, którzy w br opuści- 
* Ji szkoły leśne należy stwierdzić, 
że jednostki terenowe nie przy- 
gotowały się do przyjęcia mło- 
dych absolwentów. Skutkiem 
czego młodzież w wielu przy- 
padkach zniechęciła się do pra- 
cy i była zmuszona opuścić za- 
kład przenosząc się gdzie in- 
dziej. Jako przykład „sżczegól- 
nej opieki“, ofiarowanej mło- 
dzieży, niech posłuży Park Bia- 
łowieski. Dwóch absolwentów 
Jurek i Kędzierski na mieszka- 
nie otrzymali magazyn z rupie- 
ciami, podczas gdy istniały cał- 
kowite możliwości udostępnie- 
nia im przyzwoitych mieszkań. 
Leśniczy Gaponowicz, z-ca 
dyr. dr Karpińskiego w Parku 
Białowieskim, do absolwenta 
Jurka zwraca się poprzez sekre- 
tarkę. Wydaje się że ob. Gapo- 
тоууіс? boi się spojrzeć w oczy 
młodemu abselwentowi. Świad- 
czy to o stosowaniu biurokra- 
tycznych, dygnitarskich metod 
przez niektórych pracowników 
` naszego resortu, którym wydaje 
się, że nie nastąpiły żadne zmia- 
my od czasów sanacyjnych. 
Byłoby wielkim błędem, gdy- 
byśmy w swej polityce przygo- 
towania nowych kadr liczyli 
tylko na nasze technika leśne 
i wydziały leśne. Ażeby zwięk- 
szyć produkcję w leśnictwie, ob- 
niżyć koszty własne, podnieść 
wydajność z ha i przygotować 
ludzi do mechanizacji prac w 
leśnictwie — musimy zorgani- 
zować masowe doszkalanie w 
-każdej jednostce organizacyj- 


ТАТО ROTS KI 


nej. Szkolenie to powinno odby- 
wać się na gruncie wszechstron- 
nego przyswojenia olbrzymich 
zdobyczy przodującej radziec- 
kiej nauki, techniki i organiza- 
cji, na gruncie rozwoju włas- 
nej ojczystej nauki i techniki 
oraz jej ścisłego powiązania z 
gospodarką narodową. Do tej 
wielkiej pracy szkoleniowej po- 
winny się włączyć stare kadry 
naszej inteligencji technicznej, 
które szkolone były dla kapita- 
listycznej gospodarki leśnej wg 
starej treści, dzisiaj już nie na- 
dążającej za wymogami budow- 
nictwa socjalistycznego. 


W większej mierze musimy 
powiązać nasze wyższe uczelnie 
i technika z gospodarką tereno- 
wą. Wówczas weźmiemy bez- 
pośredni udział we wzbogacaniu 
nauki leśnej. Dla ugruntowania 
i stałego podnoszenia naszych 
kwalifikacji konieczne jest za- 
znajomienie się z naszą litera- 
turą zawodową, której dorobek 
z każdym dniem staje się coraz 
bogatszy. 

Szczególnie baczną uwagę po- 
winni zwrócić dyrektorzy i kie- 
тоуупісу kadr na coraz szersze 
rozpowszechnianie wśród pra- 
cowników miesięcznika „Газ 
Polski", pisma przeznaczonego 
dla pracowników terenowych. 


Oprócz szkolenia zawodowego 
troszczyć powinniśmy się bar- 
dziej o podnoszenie poziomu 
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ideologicznego naszych pracow- 
ników. 

Pracownik resortu leśnictwa 
nie może zaskorupić się w wąs- 
kiej swej specjalności. W pra- 
cy musi być jednocześnie poli- 
tykiem i społecznikiem, żywo 
interesującym się losem swoje- 
go kraju. í 

Leśnik nie znający praw roz- 
woju społeczeństwa, nie znający 
praw rozwoju budownictwa 50- 
cjalistycznego, nie znający sta- 
linowskiej nauki o przebudowie 
wsi — nigdy nie będzie należy- 
cie spełniał swoich obowiązków. 

Dlatego też musimy wymagać 
od wszystkich pracowników u- 
porczywego dokształcania zawo- 
dowego oraz podnoszenia ogól- 
nej i politycznej świadomości. 
Wg określenia Stalina „nie wol- 
no nam tolerować tych, którzy 
się nie uczą i nie pracują nad 
sobą“. 

W oparciu o wytyczne IV . 
Plenum naszej Partii i wytycz- 
ne Rządu, usuwając nasze błę- 
dy przez podnoszenie kwalifi- 
kacji zawodowych, społecznych 
i politycznych, wyszkolimy peł- 
nowartościowe kadry — pra- 
cowników ofiarnych, pełnych 
zapału i poświęcenia dla wiel- 
kiego budownictwa socjalizmu. 

Leśnik uświadomiony poli- 
tycznie i wyspecjalizowany w 
swoim zawodzie — to budow- 
niczy socjalizmu, to bohater 
walki o pokój na całym świecie. 


Z naszych szkół 


Na zajęciach praktycznych z miernictwa instruktor zaznajamia uczniów 
ze sposobem użycia sprzętu pomiarowego 
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Korzystajmy 2 doświadczeń radzieckich 


()PAŹDZIERNIKA br. mi- 
nęły 3 lata od uchwały 
WKP(b) i Rady Ministrów 
ZSRR o realizacji wielkiego sta- 
linowskiego planu przeobraże- 
nia przyrody, który w okresie 
lat 15 ma zmienić i przekształcić 
gospodarkę na ogromnych ste- 
powych obszarach Związku Ra- 
dzieckiego. W ciągu tych 3 lat 
zalesiono w stepowych rejo- 
nach europejskiej części ZSRR 
przeszło 2 miliony ha i zbudo- 
wano prawie 15 tysięcy sta- 
wów i zbiorników wodnych, a 
plan leśnych pasów ochronnych 
wykonano już w 30%. 

Postawienie tak śmiałego i 
ogromnego planu oraz zwycięs- 
ka jego realizacja już w począt- 
kowym okresie może mieć miej- 
sce tylko w ramach ustroju so- 
cjalistycznego i w warunkach 
pokojowego budownictwa. 

Leśnictwo radzieckie ma po- 
wierzone w całości tego gigan- 
tycznego planu jedno z najbar- 
dziej odpowiedzialnych zadań. 

Szczególnie pieczołowita jest 
troska i opieka państwa nad 
wykształceniem i ciągłym do- 
szkalaniem odpowiedniego ze- 
społu pracowników - leśnictwa 
we wszystkich kierunkach i na 
wszystkich szczeblach. Szeroko 
prowadzone jest stałe szkolenie 
nowych podstawowych kadr — 
w oparciu o nowoczesne zdoby- 
cze przodującej miczurinow- 
skiej nauki, wskazującej nowe 
sposoby hodowli lasów. Bez- 
sporna bowiem jest doniosła 
rola należycie przygotowanych 
i przeszkolonych gajowych i le- 
śniczych, pod których bezpo- 
średnim i codziennym kierow- 
nictwem wykonuje się prawie 
wszystkie prace związane z go- 
spodarką leśną. 

Najlepszym potwierdzeniem 
tego są osiągane wyniki. Wszę- 
dzie tam, gdzie zorganizowano 
planowe szkolenie pracowni- 
- ków, plany produkcyjne są rea- 
lizowane z lepszym wynikiem. 
Powszechnym zjawiskiem jest 
` również stale wzrastająca ja- 
kość produkcji. 


Jednym z przykładów takiego 
doszkalania się i uzupełniania 
nauki w leśnictwie radzieckim 
jest jedno z nadleśnictw Kamie- 
niecko-Podolskiego Okręgu La- 
sów — Kroziłowskaja. 

Program szkolenia przepro- 
wadzany jest zgodnie z planem 
zatwierdzonym przez Minister- 
stwo Leśnictwa. Przewiduje on 
ogółem 140 godzin zajęć, rozło- 
żonych na tygodniowe zajęcia 
szkoleniowe, obejmujące prze- 
ważnie po 4 tematy trwające po 
45 minut każdy, Tematy prze- 
rabiane są pod kierunkiem naj- 
bardziej doświadczonego uczest- 
nika szkolenia. Niektóre z nich, 
np.: zakładanie szkółek, sadze- 
nie i ochrona lasu, ścinka — po- 
łączone są z zajęciami ргак- 
tycznymi. 

Dużą pomocą w przyswajaniu 
wiadomości są tzw. gabinety- 
pracownie. W nadleśnictwie Ko- 
ziłowskaja zorganizowano w r. 
1948 dwa takie gabinety. Miesz- 
czą się w nich zbiory różnych 
rodzajów i odmian drzew oraz 
krzewów spotykanych na obsza- 
rze Podola. Oddzielne miejsce 
zajmują pokaźne zbiory 52 ro- 
dzajów szkodników leśnych i 76 
okazów fitopatologicznych. 

Oprócz tematów ściśle zawo- 
dowych, duży nacisk położony 
jest na podnoszenie poziomu i- 
deowo-politycznego 
Na specjalnych pogadankach za- 
znajamia się słuchaczy z kon- 
stytucją i historią Związku Ra- 
dzieckiego oraz krajów demo- 
kracji ludowej. 


'Uzupełnianie wiadomości nie; 


kończy się jednak na tego то- 
dzaju kursach. Każdy z leśni- 
ków ma powierzoną szkółkę o 
powierzchni 50 — 100 m*, na 
której wykonuje samodzielnie 
wszystkie prace związane z ho- 
dowlą sadzonek. Dużą pomocą 
w doszkalaniu są również pu- 
blikacje oraz czasopisma po- 
święcone zagadnieniom leśnict- 
wa. 

Doświadczenia i metody nad- 
leśnictwa kroziłowskiego wyko- 


rzystują liczne nadleśnictwa 0- 


słuchaczy. 


kręgu podolskiego, a nawet о- 
kręgi sąsiednie i dalsze. 

Ten sposób uzupełniania i po- 
głębiania wiadomości facho- 
wych, stałego podnoszenia po- 
ziomu ideowo-politycznego, u- 
możliwia jeszcze wszechstron- 
niejsze przygotowanie podsta- 
wowej kadry pracowników leś- 
nictwa, którzy rozpoczęty okres 
stalinowskiego planu przeobra- 
żenia przyrody, zwycięsko do- 
prowadzą do końca. . 

ж ж ж 


28 ośrodkach szkolenia 

leśników i pracowników 
naszej gospodarki leśnej odby- 
wa się nauka. Ośrodki te mają 
wyszkolić podstawowe kadry 
leśników, przed którymi Polska 
Ludowa wysunęła w Planie 
6-letnim trudne i zaszczytne 
zadania; odrobienia zacofania i 
odbudowania zniszczeń spowo- 
dowanych rabunkową gospodar- 
ką okresu kapitalistycznego i 
wojny. oraz rozbudowania pro- 
dukcji leśnej. 

Zadania te są wykonalne. 
Wymagają jednak odpowiednio 
przygotowanych kadr, związa- 
nych z ludem i z niego wywo- 
dzących się, pełnej mobilizacji 
i uzbrojenia się w najbardziej 
postępowe środki i metody, słu- 
żące do świadomego kierowania 
procesami przyrody pod kątem 
jak najszybszego i jak najpeł- 
niejszego zaspokojenia potrzeb 
naszego społeczeństwa. 

Nowa, postępowa forma i no- 
wa postępowa treść — to zasad- 
nicze elementy w przygotowa- 
niu kadr leśników. 

Nieocenioną pomocą w tym 
zakresie są dla nas zdobycze no- 
woczesnej nauki radzieckiej, o- 
parte o bogate i niezawodne do- 
świadczenia socjalistycznej go- 
spodarki leśnej. Śledzenie i 
przejmowanie tych doświad- 
czeń, tak w zakresie samego 
kształcenia i doszkalania, jak i 
wykorzystywania w codziennej 
pracy osiągnięć radzieckiej go- 
spodarki leśnej daje pewność. 
wykonania wielkich zadań sta- 
wianych przez Plan 6-Іеіпі 
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Uaktywnienie КӨР naukowych 
pierwszoplanowym zadaniem szkoły 


ASŁO „koła naukowe na- 

szą formą walki o jakość 
przyszłych kadr* znalazło rów- 
nież odbicie w codziennym ży- 
“сіп szkół leśnych. Praca kół 
naukowych jest zagadnieniem 
niezmiernie ważnym. Dlatego 
też uaktywnienie ich stanowi 
niezbędny warunek systema- 
tycznego podnoszenia kwalifi- 
kacji teoretyczno - praktycz- 
mych wśród uczniów. Tylko 
tam, gdzie koła naukowe są 
właściwie zorganizowane, gdzie 
praca w nich przebiega zgodnie 
z wytycznymi o pracy w kołach 
naukowych — można mówić o 
zadawalającym stanie akcji sa- 
mokształceniowej. 

Zadanie uaktywnienia pracy 
kół naukowych nabiera szcze- 
gólnego znaczenia w okresie 
realizacji planu 6-letniego, sta- 
wiającego przed szkołą zadania 
jak najlepszego przygotowania 
uczniów do pracy zawodowej. 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
mimo zaleconej dla techników 
leśnych instrukcji organizacyj- 
no - metodycznej z dnia 22 
czerwca br. w sprawie kół nau- 
kowych w szkołach zawodo- 
wych, niektóre technika leśne, 
nie podeszły należycie do tej 
sprawy. 

Charakterystycznym przy- 
kładem niedoceniania pracy kół 
naukowych może nam służyć 
Technikum Leśne w Warcinie. 
W Technikum tym powołano 
we wrześniu do życia 5 kół, 
z których obecnie tylko dwa 
mogą wykazać się jakąś pracą. 
Na czoło wysuwa się tutaj koło 
naukowe uczniów klasy trze- 
ciej. Dobra praca tego koła 
znajduje wyraz przede wszyst- 
skim w pogłębianiu wiadomoś- 
ci z ochrony lasu. Również ko- 
ło „którego opiekunem jest wy- 
kładowca Jan Kosak, dobrze 
wywiązuje się z zadań, jakie 
makłada na niego wspomniana 
instrukcja. 

Pozostałe koła naukowe nie 
wykazują żadnej żywotności. 
Nie odbywają one żadnych ze- 
brań, uczniowie-członkowie kół 
nie mają przydzielonych zadań, 


za wykonanie których byliby 
odpowiedzialni. 

Co jest przyczyną złej pracy 
kół naukowych w Technikum 
w Warcinie? Przyczyną jest 
przede wszystkim zupełny brak 
zainteresowania ich pracą ze 
strony opiekunów. A przecież 
zadaniem opiekunów, zgodnie 
z instrukcją o kołach mauko- 
wych w szkołach zawodowych, 
jest czuwanie nad ich działal- 
nością wg ściśle opracowanego 
terminarza prac. 

Analiza pracy tego odcinka 
w wielu technikach leśnych wy- 
kazała, że jeżeli koła naukowe 
stawiają sobie konkretne zada- 
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nia, jeżeli odpowiednio kierują 
pracą, której celem jest wyro- 
bienie wśród członków zdolnoś- 
ci obserwowania przyrody 
i wyciągania odpowiednich 
wniosków  światopoglądowych, 
wtedy koła w sposób właściwy 
spełniają zadania. 

Dlatego też organizacje par- 
tyjne i ZMP na terenach tech- 
ników powinny więcej intere- 
sować się tym tak ważnym od- 
cinkiem pracy wychowawczo- 
metodycznej i wnikliwie go 
kontrolować. Dopiero wówczas 
koła naukowe będą poważnym 
czynnikiem w mobilizowaniu 
młodzieży do podniesienia wy- 
ników nauczania і będą żyły 
pełnią życia swojej szkoły. 


(bd) 


Nasi przodujący nauczyciele 


RZE wychowawcza, jaką 
dziś spełniają wykładowcy 
w naszym  zreorganizowanym 
szkolnictwie jest niezmiernie 
ważna. Dobrze zrozumieli ją 
wykładowcy Technikum Leśne- 
go w Ojcowie. Na szczególną 
uwagę zasługuje praca i patrio- 
tyczna postawa wykładowcy 
inż. Mieczysława Podworskięgo. 


W rozmowie z nami dyrektor 
Technikum — Puchłopek mó- 
wi o Podworskim: „to jest wy- 
kładowca, którego można w no- 
cy obudzić, dać zadanie i być 
pewnym, że zadanie wykonana“. 

Inżynier Podworski, choć 
wiekiem jeszcze młody, z miej- 
sca zdobył sobie sympatię wszy- 
stkich uczniów. Oprócz wykła- 
dów, które są jasne i ciekawe, 


Podworski znajduje wiele cza- 
su pozalekcyjnego dla młodzie- 
ży. Godzinami przebywa z ni- 
mi w gabinetach naukowych, 
sam obsługuje projektor filmo- 
wy, wyświetlając filmy nauko- 
we, których tematykę wiąże 
z wykładami. Wspólnie z ucz- 
niami opracowuje tablice pod- 
ręczne, służące jako pomoce 
naukowe dla uczniów. 

Mimo intensywnej pracy za- 
wodowej (prowadzi wykłady 
z kilku przedmiotów) inż. Pod- 
worski znajduje wiele czasu na 
pracę społeczną. W Ojcowie nie 
та żadnej akcji politycznej, go- 
spodarczej czy kulturalnej, w 
której nie brałby udziału. 

Ze szczególną troską оріеки- 
je się inż. Podworski kołem 
naukowym, które choć niedaw= 
no zorganizowane, poszczycić 
się może dużymi osiągnięciami. 
Wspólnie z uczniami tego koła 
zorganizował i zaopatrzył w 
sprzęt gabinet sekcji miczuri- 
nowskiej, która na terenie szko- 
ły przejawia żywotną działal- 
NOŚĆ. 

Kochać swój zawód i umieć 
wiązać nauczanie z postulata- 
mi wychowania socjalistyczne- 
go — oto charkterystyczne ce- 
chy przodującego nauczyciela, 
walczącego o postęp i socjalizm. 

(opracowano wg korespondencji 
J. Majchra). Apia: 
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РОБТЕР TECHNICZNY 


I 


Inż. J. ZELICHO 


Rynienka drewniana do żywicowania 
pomysłu W. Słomskiego 


B LASZKA ściekowa jest naj- 
mniejszym spośród przybo- 
rów do żywicowania. Jeżeli 
weźmiemy jednak pod uwagę, 
że w pniach żywicówanych u 
nas drzew, tkwią miliony bla- 
szek, to wówczas łatwo zrozu- 
miemy, że ten mały kawałek 
blachy, o powierzchni 14 сіп 
kwadratowych, nabiera poważ- 
nego znaczenia w zakresie zao- 
patrzenia. Roczne bowiem uzu- 
pełnienie blaszek ściekowych 
"wyraża się liczbą około 30 ton 
blachy. 

Wśród wielu opracowanych 
ostatnio pomysłów rącjonaliza- 
torskich w dziedzinie narzędzi 
do żywicowania, na uwagę za- 

sługuje pomysł Witolda Słom- 


Ryc. 1 — Wyrzynek 


skiego, pracownika Działu U- 
żytkowania Lasu w Białostoc- 
kim Okręgu Lasów Państwo- 
wych, polegający na zastąpie- 
niu blaszek ściekowych rynien- 
kami drewnianymi, wykonany- 
mi z drewna osikowego lub 
brzozowego. 


4 
„Materiał na 


27 Ж rymępki 


Ryc. 2 — Schemat kłucia wyrzynka 


Wiemy jak wielkie są nasze 
potrzeby w zakresie zużycia 
metali w przemyśle, budownic- 
twie i innych ważnych dziedzi- 
nach życia gospodarczego szyb- 
ko rozwijającego się kraju. 

W tej sytuacji twórcza myśl 
racjonalizatorska zwróciła się w 
kierunku wyeliminowania me- 
talu do wyrobu blaszek ścieko- 
wych i zastąpienia go materia- 
łem najbardziej w lesie dostęp- 
nym, tj. drewnem. 

Po wykonaniu przez racjona- 
lizatora prób w ciągu ubiegłej 
zimy i wiosny, okręg białostoc- 
ki pokrył w czasie ostatniej 
kampanii, całkowite zapotrze- 


RACJONALIZATORSTWO 


chy, która może być użyta w 
innych dziedzinach. 

Jak należy wykonywać ry- 
nienki? 

a) Drewno opałowe osikowe 
lub brzozowe, w stanie okrąg- 
łym (niełupane) okorowane, za- 
wierające do 309/0 murszu, roz- 
piłowuje się na 4 do 4,5 cm gru- 
bości krążki, odrzucając wy- 
rzynki zbyt sękate. 

b) Każdy krążek nadający się 
do wyrobu rynienek kłuje się 
promieniście na drewnianym 
pieńku na 3,5 do 4 cm szeroko- 
ści klocki, przy pomocy ostrej 
siekiery i pobijaka drewniane- 
go. 

c) Przed rozpoczęciem łupa- 
nia rynienek, należy klocki wy- 
równać ostrym dłutem wzdłuż 
bocznych ścian. 


d) Wyłupywania rynienek z 


bowanie na blaszki ściekowe — Klocków dokonuje robotnik w 


rynienkami drewnianymi, po- 
mysłu W. Słomskiego, wykona- 
nymi z drewna osikowego i 
brzozowego. 


Jakie są zalety rynienki dre- 
wnianej? 


1. Blaszka metalowa kosztu- 
je z dostawą do nadleśnictwa 
żywicującego około 6 groszy, 
gdy tymczasem koszt rynienki 
drewnianej kalkuluje się znacz- 
nie taniej. 


2. Rynienka, wykonana z 
drewna osikowego lub brzo7o- 
wego, jest niezwykle trwała, 
nie pęka i wbita w spałę, po 
pewnym czasie ulega impreg- 
nacji żywicą, na skutek czego 
twardnieje, co pozwala na kil- 
kakrotne przebijanie jej w cza- 
sie sezonu, bez najmniejszego 
uszkodzenia. 

3. Z uwagi na możność po- 
zyskania potrzebnego do wyro- 
bu rynienek materiału drzew- 
nego, mogą one być wykonane 
na miejscu w każdym nadleś- 
nictwie, przez robotników żywi- 
czarzy, w ciągu długich wieczo- 
rów zimowych. 

4. Przejście na rynienki dre- 
wniane zaoszczędzi gospodarce 
narodowej znacznych ilości bla- 
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Ryc. 3 — Schemat łupania rynienek 


pozycji siedzącej, na pieńku 
ustawionym między kolanami. 
Łupać należy w. kierunku od 
rdzenia do obwodowych słojów 
drewna. Grubość rynienek po- 
wina wynosić 3 do 3,5 mm. 
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e) Do łupania używa się ście- 
nionego, dobrze zahartowanego 
i naostrzonego dłuta do blaszek 
ściekowych. Dłuto przy łupaniu 
‚uderza się drewnianym podbi- 
jakiem. 

f) Wyłupane w opisany spo- 
sób rynienki zaostrza się z jed- 
nego końca od zewnątrz, wzdłuż 
łuku wygięcia, tworząc około 1- 
centymetrową fazę, którą wy- 
konać należy dobrze wyostrzo- 
nym nożem o krótkim ostrzu. 


40 


25 


Ryc. 4 — Wyłupane rynienki 


g) Rynienki magazynuje się 
w warstwach grubości 30 do 40 
cm, w miejscach przewiewnych, 
lecz nie nasłonecznionych, pod 
dachem zabezpieczającym przed 
opadami, np. na strychach. 


Z jednego metra przestrzen- 
nego opału możemy wykonać 
około 6000 sztuk rynienek. Je- 
den robotnik może wykonać 
dziennie ok. 1000 szt. 


Ryc. 5 — Rynienka 
Тага 


2 wykonaną 


Rynienki pomysłu W. Słom- 
skiego są jak najbardziej god- 
-ne polecenia i powinny być sze- 
roko stosowane w kampanii ży- 
wicowania 1952 roku. Na wyko- 
nanie rynienek należy wyko- 
rzystać zimowe miesiące. 


Ил ЗА у ТОНЕ ДООЛ Б) I 
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Leśnictwo na wrocławskiej wystawie 


racjonalizatorskiej 


OD hasłem „Leśnicy i drzewia- 

rze racjonalizatorzy walczą 
о postęp techniczny w leśnictwie“ 
urządzone zostało stoisko „Las — 
Drewno — Przemysł Leśny* па 
wystawie wynalazczości pracowni- 
czej, zorganizowanej we Wrocławiu 
w czasie od 21 października do 25 
listopada 1951 roku. 

Przy :wejściu па stoisko leśne 
zwiedzający mieli możność zaznajo- 
mienia się z danymi liczbowymi 
odnośnie rozwoju ruchu racjonali- 
zatorskiego wśród leśników i drze- 
wiarzy. Z planszy Związku Zawo- 
dowego PL і PD wynikało, :że na 
{егепіо działania Związku pracuje 
25 klubów racjonalizatorskich, zrze- 
szających 1308 członków. Dotychczas 
zatwierdzono 118 pomysłów гасјо- 
nalizatorskich, za które autorzy 
otrzymali premie w :ogólnej sumie 
82000 zł. Na planszy umieszczone 
były fotografie czołowych racjonali- 
zatorów, Frątczaka, Juszczyka, Łab- 
no i Widery. 

Samo stoisko, umieszczone w jed- 
nej:z bocznych sal olbrzymiej hali 
ludowej, zostało urządzone pomy- 
słowo i estetycznie. Wokół ścian bo- 
cznych rozstawiono oryginały lub 
modele narzędzi i urządzeń technicz- 
nych, ilustrujące poszczególne :u- 
sprawnienia. Ponad nimi umieszczo- 
ne zostały kolorowe plansze, na 
których bądź liczbami, bądź też od- 
powiednimi rysunkami: wyjaśniona 
była istota pomysłów i korzyści go- 
spodarcze, z nich wypływające. 

Jako pierwszy eksponat ustawio- 
ny był wytrząsacz szyszek wg po- 
mysłu leśniczego Edwarda Swobody. 
Dzięki.pochyłemu ustawieniu bębna 
i zmechanizowaniu transmisji za- 
pewniona została ciągłość pracy 
przy dołuszczaniu szyszek sosny, co 
się przyczynia do skrócenia o 50% 
czasu łuszczenia. 

Z pozyskaniem: nasion związany 
był również następny z kolei pomysł, 
autorem którego jest inż Stefan 
Bilczyński, a który polega na ulep- 
szeniu metody łuszczenia szyszek 
modrzewia, m. in. na drodze: ko- 
lejnego zraszania ich wodą i susze- 
nia. Wydajność nasion modrzewia 
wzrosła w ten sposób do 66 kg z 
hektolitra (wobec 36 kg pozyskiwa- 
nych dotychczasowym sposobem). Z 
planszy dowiedzieliśmy się, że po- 
mysł Bilczyńskieęgo dał w samym 
tylko Wrocławskim Okręgu LP 
47.300 zł oszczędności w stosunku 
rocznym. 

Z pracami pomiarowymi i urzą- 
dzeniowymi związane są pomysły: 
inż. Schoena (spadkomierz) i inż. 
K. Grigoriewa (przenośnik „Błyska- 
wica*). Pierwszy z nich zwiększa 
wydajność pracy przy wytyczaniu 
spadków dróg leśnych, drugi kaś 
usprawnia przenoszenie ciągów þu- 
solowych przy wykonywaniu map. 

Łukowy ośnik inż. W. Celichow- 
skiego polega na zastosowaniu od- 
powiednio wygiętego ostrza zamiast 
prostego przy narzędziach do stru- 
gania kory. | 


Racjonalizator Józef Suszczyk wy- 
korzystał do wykonania ośnik ka- 
wałki zużytych pił trakowych. 

Z kolei wystawiony był aparat 
„ESPES“ wg pomysłu racjonalizato- 
rów z IBL: Szczerbakowa, Pęcikie- 
wicza i Siły, a służący do wykazy- 
wania w warunkach terenowych 
zawartości wody w żywicy. 

Serię usprawnionych narzędzi i 
urządzeń: z dziedziny transportu leś- 
nego otwierał pomysł zapadkowych 
legarów do załadunku drewna 
okrągłego, gwarantujący bezpieczeń- 
stwo pracy. Autorem tego uspraw- 
nienia jest Józef Juszczyk. Od wy- 
padków zabezpiecza również ро- 
mysł innego racjonalizatora — Jana 


Na stoisku leśnym 


Łabno, w postaci ściągacza łańcu- 
chowego do wiązania ładunków. 


Pomysł mechanika samochodowe- 
go:S. Frątczaka usprawnia znowu 
pracę przy ładowaniu, przez jej me- 
chanizację — co w wyniku daje 
oszczędność pracy 3 robotników. 

Znaczne usprawnienie pracy przy- 
niósł pomysł wmontowania odpo- 
wiedniego urządzenia załadowczego 
na ciągnik „Ursus'*,: czego doko- 
nali racjonalizatorzy: Pieńkowski, 
Wiśniowski i Stasiewicz. 

Dużo oszczędności w materiale i 
robociznie może również przynieść 
zastosowanie pomysłu wiązadła łań- 
cuchowego do kłonie wagonów kole- 
jowych, przewożących tarcicę. 
Autorem tego pomysłu jest inż. С. 
Wołkowicz. А 

Wśród ostatnio wymienionych 
plansz i eksponatów umieszczona 
była specjalna plansza, poświęcona 
postępowi technicznerau w pracy 
leśnictwa radzieckiego. Zwrócono 
przy tym uwagę na mechanizację 
ргосбзбуу zrywkowych -t załadunko- 
wych. Planszę uzupełnia bogata w 
tym. zakresie literatura radziecka. 
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Odrębne miejsce zajmowało stois- 
ko, obrazujące osiągnięcia Instytu- 
tu Badawczego Leśnictwa w dziedzi- 
nie ulepszania drewna. Pokazana 
tutaj została m. in. metoda „Imper- 
kol“, polegająca na klejeniu і im- 
pregnowaniu drewnianych elemen- 
"tów budowlanych, za co twórca jej 
prof. Perkitny otrzymał w bieżącym 
roku nagrodę naukową. Pokazane 
również zostały wyniki metody ,.Li- 
ktorit', będącej dalszym «tapem 
metody poprzedniej, a polegającej 
na sklejaniu w elementy budowla- 
ne odpadków drzewnych w posta- 
ci oszwarów, zrzyn  tartacznych, 
sękatych żredzi itp. Dział ulepsze- 
nia drewna uzupdłniały: drewno 
warsztatowe „Lignofol“, klejone 
klejem „Alpit“, a stanowiące dosko- 
nały materiał do produkcji czółe- 
nek tkackich, kół zębatych itp., oraz 
płyty stolarskie „Trotex*, 

Zagadnienie ochrony cennego 
surowca liściastego przed pękaniem 
stanowi od dawna poważną troskę 
leśników i tartaczników. Wszystkie 
dotychczasowe sposoby zapobiegaw- 
cze nie dawały pełnego rezultatu. 
Godny więc uwagi jest pomysł Ka- 
rola Grzeszczuka, polegający na za- 
stosowaniu zębatej siekiery, którą 
wykonuje się na czołach dłużyc 
wgłębienia. Z objaśnień umieszczo- 
nych na planszy ponad oryginal- 
nym eksponatem wynikało, że me- 
toda Grzeszczuka daje 900/4 zabez- 
pieczenia drewna przed pęknięciem, 
podczas gdy dotychczas stosowane 
malowanie farbą — dawało tylko 
40% zabezpieczenia, naklejanie pa- 
pieru — 50%, a klamrowanie 
60%. 

Z zakresu użytkowania lasu poka- 
zane zostały jeszcze: urządzenia za- 
czepowe do zrywki drewna zwyk- 
“Аул wozem gospodarskim — po- 
mysł leśniczego Duńczyka, kantak 
ze specjalnym pazurem — pomysł 
Z. Radziwinowicza, haki do ładowa- 
nia krótkich kłód na wagony, У/0- 
zek do zrywki St. Pinca. 

Poza tym odrębnie zilustrowana 
została metoda wiązania łańcucha- 
mi tratew przy spławie — pomysł 
inż. W. Jędrysika. Jednocześnie zo- 
brazowane zostały korzyści, które 
nowa metoda przyniosła. 

Z zakresu zalesień i hodowli lasu 
— pokazane zostały oryginały me- 
chanicznych narzędzi do uprawy 
gleby i sadzenia, a mianowicie: 
pług-sadzarka Gendery, pług rolno- 
leśny leśniczego C. Białka, pług leś- 
ny bezkoleśny leśniczego A. Juśko- 
wiaka, pług i pogłębiacz leśny Ma- 
tusza oraz pług „WZM-51“ Kowal- 
czewskiego i Matuszewskiego. 

Poza tym stoisko leśnictwa obej- 
mowało kilkanaście pomysłów racjo- 
nalizatorskich z dziedziny przemysłu 
leśnego. 

Wystawione eksponaty ilustrowały 
w większością przypadków pomysły 
-racjonalizatorów Okręgu Wrocław- 
skiego. 

Całość stoiska leśnego należy 
uznać za całkowicie udaną. Świad- 
czą o tym m. in. wypowiedzi zwie- 
dzających, umieszczone w księdze 
pamiątkowej. Tak np. jeden ze zwie- 
dzających wyraził się, że „,.siekie- 


АКЫР ӨЛ ШК Ө КҮТ 


ra zębata do drzewa liściastego po- 


winna być stosowana we wszystkich 
tartakach. W ten sposób zabezpie- 
czymy dużą część drewna przed 
spękaniem*. Inny zaś napisał: „W 
dziale leśnym i drzewnym udzielano 
najlepszych i obszernych informacji, 
co nie zawsze robiono w innych stoi- 
skach'. 

Charakterystyczna jest wypowiedź 
jednego ze zwiedzających — Ob. W. 
Trojanowskeigo z Gdańska, który 
zwrócił uwagę na pewne szczegóły 
konstrukcyjne w pługu „WZM-51*, 
proponując jednocześnie własne — 
zdaniem jego — lepsze rozwiązanie. 


PRAWOZDANIE z wystawy 

nie byłoby pełne, gdyby cho- 
ciaż pokrótce nie wspomnieć o po- 
zostałych bogatych stoiskach, mie- 
szczących się w obszernych salach 
pawilonów: Czterech Kopuł, Ciężkie- 
go Przemysłu i Hali Ludowej. Re- 
prezentowane tutaj było wszystko, 
co. w dziedzinie wynalazczości pra- 
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cowniczej klasa robotnicza Polski 
Ludowej zrobiła. 


Ze szczególnym zainteresowaniem 
zwiedzający oglądali stoisko budow= 
nictwa, przemysłu chemicznego, wę- 
glowego i gazownictwa, żeglugi i ry- 
bołóstwa, kolejnictwa, transportu itp. 

W Pawilonie Ciężkiego Przemy- 
słu zareprezentowano pomysły rac- 
jonalizatorskie z zakrosu energetyki, 
przemysłu technicznego i metalowe- 
ko. Bogato reprezentowane było rol- 
nictwo, ze szczególnym uwzględnie- 
niem mechanizacji. 

Ciekawie rozwiązane zostało w 
honorowej części pawilonu Czterech 
Kopuł — zagadnienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i wynikająca 
stąd wielka pomoe techniczna, jakiej 
doznaje od Kraju Rad nasze poko- 
jowe socjalistyczne budownictwo. 

Całość wystawy stała pod ogólnym 
hasłem realizacji Planu 6-letniego 
i naszego udziału w światowym obo- 
zie obrońców pokoju. ` (M) 


WSPÓŁZAWODNICZYMY W PRENUMERACIE 
„LASU POLSKIEGO* 
Na wezwanie pracowników Rejonu LP w Nowym Są- 
czu wszystkie Rejony Lasów Państwowych w kraju biorą- 
udział we współzawodnictwie w zakresie prenumeraty 


„Lasu Polskiego. 


Dla Rejonów, które jako pierwsze zgłoszą zakończenie 
akcji upowszechnienia prenumeraty na wszystkich pra- 
cowników nadleśnictw i Rejonu — przeznaczone są nagro- 
dy w postaci 6 bibliotek zawierających książki leśne, wy- 


dane w roku 1951. 


Pracownicy Leśnego Ośrodka Szkoleniowego w Rychl- 
ku wezwali do podobnego współzawodnictwa pracown'- 
ków wszystkich szkół i ośrodków szkoleniowych leśnych. 
Ośrodek lub Technikum, które pierwsze zgłosi upowszech- 
nienie prenumeraty „Lasu Polskiego“ na wszystkich рга- 


cowników pedagogicznych i 


ma jako nagrodę 30-tomową bibliotekę leśną. 

Termin zgłaszania udziału we współzawodnictwie mija 
z dniem 31 grudnia 1951 roku. O pierwszeńsiwie decy- 
duje data stempla pocztowego. 


administracyjnych — otrzy- 


Do nadleśnictwa Jabłonna nadszedł świeży numer „Lasu Polskiego“ 
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PORA D 


Inż. Е. BORODZIK 


ПАЗ "PROFIFSNKET 


NIK 


Wskazówki na grudzień 
w zakresie pozyskania drewna 


ү GRUDNIU tereny pod- 
mokłe i zabagnione zwyk- 
le zamarzają, co udostępnia 
ścinkę i wyróbkę cennego su- 
rowca liściastego. W związku 
z tym powinniśmy nie zwleka- 
jąc przystąpić do wyróbki za- 
planowanych sortymentów. 

W pierwszym rzędzie przy- 
stępujemy do rębni w drzewo- 
stanach olszowych i do ścinki 
wyznaczonych do wyrębu je- 
sionów, jaworów, wiązów i klo- 
nów. Drewno olszowe z części 
odziomkowej i środkowej ma- 
nipulujemy na surowiec łusz- 
czarski na sklejkę. Zastanowić 
się wypada nad jakością drew- 
na nadającego się na ten cel i 
to według pewnych cech zew- 


nętrznych, widocznych na kło- 


dach oraz przekrojach poprze- 
cznych obu czół drewna. 

Drewno łuszczarskie nie mo- 
że pochodzić z drzewa uschnię- 
tego na pniu i powinno posiadać 
korę szczelnie przylegającą, 
chroniącą je przed uszkodze- 
niem mechanicznym і pęka- 
niem najcenniejszej przyobwo- 
dowej warstwy drewna. 

Kształt drewna łuszczarskie- 
go powimien być zbliżony do 
walca, przy czym dopuszczalne 
spłaszczenie nie powinno prze- 
kraczać Ч.о wymiarów śred- 
nicy drewna przy grubości do 
30 cm, w grubościach zaś wyż- 
szych do У5 wymiarów średnicy, 
mierzonej w środku długości. 

Zkieżystość drewna, wobec 
wymaganego kształtu, musi być 
nieznaczna i nie może przekra- 
czać 1 cm na 1 mb. 

Drewno łuszczarskie nie mo- 
że posiadać pęknięć przerywa- 
jących obwód (pęknięć mro- 
zowych,  piorunowych), nie 
mniej jednak ze względu na 
racjonalne i oszczędne wyko- 
rzystanie'drewna, w drugiej 
klasie jakości dopuszcza się w 
drewnie grubym, o średnicy w 
cieńszym końcu bez kory od 35 
cm wzwyż, jedno z wymienio- 
nych pęknięć ‚род warunkiem, 


że drewno to pod względem ilo- 
ści i średnicy sęków będzie od- 
powiadało I klasie jakości. 
Jedną z poważniejszych wad 
drewna łuszczarskiego są sęki i 
to zarówno zdrowe jak i zepsu- 
te, szczególnie o średnicy ро- 
wyżej 5 cm. W drewnie I kla- 
sy jakości mogą występować 
jedynie drobne sęczki wrośnię- 
te, o średnicy do 1 cm w ilości 
nieograniczonej, oraz głęboko 
zarośnięte ślepaki. Rozpozna- 
nie takich ślepaków jest dość 
trudne. lecz wprawne oko roz- 
pozna je po lekkim  zaburze- 
niu w układzie kory w miejscu 
występowania ślepaka, przypo- 
minającym zarysy rozety, przy 
czym w miejscu tym nie może 
być żadnych guzów i zaklęśnięć. 
Rozpoznawanie ślepaków w 
drewnie z gładką korą (brzoza, 
buk) jest nieco inne. Głębokość 
ich zalegania określa się na 
podstawie kąta rozwarcia  fał- 
dowania kory, które ze względu 
na swoisty wygląd nazwano 
brewkami. Gdy kąt 'rozwarcia 
brewki wynosi 80% w kłodach 
o średnicy 30 cm, lub 160% — 
w kłodach o średnicy 20 cm, 
możemy z całą pewnością uznać 
zaleganie ślepaka za głębokie. 
W II klasie jakości drewna 
łuszczarskiego dopuszcza się sę- 
ki zdrowe w ilości 2 sztuk 0 
średnicy do 5 cm na 1 mb, lub 
takąż ilość sęków zepsutych, 
lecz о średnicy. do 3 cm. 
Munsz w różnych postaciach 
oraz dziuplastość w drewnie łu- 
szczarskim są wadami o mniej- 
szym, a nawet minimalnym 
znaczeniu, pod warunkiem, że 
przyobwodowa warstwa drew- 
па, zwana „ścianką użyteczną, 
jest zdrowa na szerokości 6 cm 
w II klasie jakości i 8 cm w 
klasie I. Występowanie murszu 
twardego przy tym dopuszczal- 
ne jest nawet w ściance użyte- 
cznej i.to w 'rozmiarach bez 
ograniczenia w Klasie II i do 75 
jej grubości w I klasie jakości. 
Na ten szczegół należy specjal- 
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nie zwracać uwagę przy * pozy- 
skiwaniu -drewna  łuszczarskie- 
go, zarówno na sklejkę jak i 
zapałczankę oraz w pełni go 
wykorzystać, pomieważ inne po- 
zyskiwane sortymenty nie do- 
puszczają murszu w takich roz- 
miarach. \ 

Inne wady drewna widoczne 
та przekrojach obu czół poza 
murszem, jak: pęknięcia okoli- 
ste i łukowe, rdzeń podwójny 
i mimośrodkowy — są dopu- 
szczalne w dowolnym rozmia- 
rze, lecz poza ścianką użytecz- 
ną. 

Przytoczone wymagamia dla 
drewna łuszczarskiego olszowe- 
go odnoszą się również i do 
innych rodzajów drzew liścia- 
stych oraz drewna sosnowego, 
dla którego jednak, w stosun- 
ku do sęków ва ostrzejsze wy- 
magania, a występowanie ја- 
kichkolwiek sęków i guzów 
przy widocznych po nich śla- 
dach na korze jest wykluczone. 
W drugiej klasie są dopusz- 
czalne tylko guzy w ilości sztuki 
na 1 metrze. 

Drewno zapałczane, wyrabia- 
ne z drzew olszowych, brzozo- 
wych, osikowych, topolowych i 
świerkowych, posiada zbliżone 
wymagania techniczne do opi- 
sanego drewna  łuszczarskiego 
na sklejkę, ponieważ przecho- 
dzi w zasadzie taki sam proces 
przerobu. Pozyskiwane elemen- 
ty z przerobu drewna zapałcza- 
nego są drobne i aczkolwiek 
muszą być bez wad, to jednak 
łatwiej jest je pozyskać z drew- 
na z większą ilością wad, niż 
dopuszcza się ich w drewnie 
łuszczarskim ‘na sklejkę. W 
związku z: tym można z po- 
wodzeniem zmniejszyć w drew- 
nie zapałczanym minimalny 
rozmiar ścianki użytecznej do 
7 em w I klasie i do 5 cm w II 
klasie jakości, oraz obniżyć mi- 
nimalną średnicę drewna w 
cienkim końcu do 16 cm. Ilość 
i średnica sęków w tym drew- 
nie jest znacznie większa i do-. 
puszcza się na 1 metrze — 2 
sztuki o średnicy do 6 cm w 
drugiej i trzeciej klasie jakości, 
zaś w drewnie świerkowym — 
sęki w dowolnej ilości w okół- 
kach o średnicy do 2 cą W 
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drewnie I klasy i do 4 cm — w 
II klasie jakości, przy czym od- 
ległość pomiędzy  okółkami 
przyjęto na 50 cm w pierwszym 
przypadku i па 30 em w dru- 
gim. 

Z drzew jesionowych, klono- 
wych i jaworowych pozyskuje- 
тау przede wszystkim drewno 
na okleiny. Zastanowimy się 
obecnie nad warunkami techni- 
cznymi dla tego surowca. Po- 
zyskujemy ро głównie z części 
odziomkowej drewna, niekiedy 
również i ze środkowej. Wy- 
magana średnica w cieńszym 
końcu jest wysoka i zaczyna 
-się 'od 32 cm. Jakość drewna 
musi być bardzo dobra dla 
drewna I klasy jakości, mato- 
miast dla drewna II klasy wy- 
magania wysokie odnoszą się 
tylko do jednej połówki kłody. 

Z wad 'dopuszczalnych należy 
wymienić następujące: 

1. mursz środkowy lub rdzen- 
ny w rozmiarach do !/10 lub % 
średnicy przekroju, w zależno- 
ści od klasy jakości. 
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2. sęki ` jeden lub dwa, 
znajdujące się w linii prostej 
lub przeciwległe o średnicy do 
5 cm ma kłodzie, w drugiej zaś 
klasie jakości jedna połówka 
kłody musi być wolna od 'sę- 
ków, na drugiej — ilość i roz- 
miar sęków, o ile опе nie wy= 
wierają ujemnego wpływu na 
jakość drewna połowy użytecz- 
nej, 'jest dowolna. 

Pozostałe wady jak: pęknię- 
cia, zabitki, martwica boczna, 
mursz boczny i sęki zepsute — 
w drewnie I klasy 'jakości są 
niedopuszczalne, natomiast w II 
klasie mogą występować w do- 
wolnej ilości poza połową uży- 
łeczną drewna. Rdzeń podwój- 
ny `i mimośrodkowy jest dopu- 
szczalny w drewnie, o ile w 
nim nie występują inne wady 
dyskwalifikujące go jako drew- 
no okleinowe. 

Słoistość w drewnie wymie- 
nionych rodzajów drzew, 'zwła- 
szcza jesionowego, jest bez zna- 
czenia, a nawet są poszukiwane 
jesiony szerokosłoiste, dające 
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ładny rysunek na arkuszach 
okleiny. Jedynie w drewnie'dę- 
bowym pożądana jest dnobno- 
słoistość (3 — 5 вюі na 1 cm). 
Dębina, z której główmie pozy- 
skiujemy surowiec na okleiny, 
oznacza się drewnem : koloru 
jasno żółtego z lekkim zielon- 
kawym. lub różowym odcieniem 
i małą warstwą bielu. 


Z drzew iglastych jedynie 
modrzew brany jest pod uwagę 
przy: pozyskiwaniu drewna 
okleinowego. 


Poza drewnem na okleiny, 
surowcem _ łuszczarskim, па 
sklejkę i drewnem тарайста- 
nym, z omawianych rodzajów 
drzew  pozyskujemy | jeszcze 
surowiec tartaczny, na który 
przeznaczamy drewno o jakości 
znacznie gorszej, a przede 
wszystkim drewno bardziej sę- 
kate. 

Z drewna o średnicy ‘poniżej 
16 ст mależy wyrabiać użytek 
stosowy па lokalne zapotrze- 
bowanie. 
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Czyn Październikowy leśników 


N A hasło Czynu Październikowe- 
go, rzucone przez załogę Žera- 
nia odpowiedziały również licznie 
leśne zakłady pracy. Przyśpieszeniem 
realizacji tegorocznego planu pro- 
dukcyjnego, zobowiązaniami oszczęd- 
nościowymi, dodatkowymi агаті 
szkółek i hektarami przygotowanej 
gleby pod zalesienia uczciliśmy świę- 
to Wielkiego Października. Oto nie- 
które z przyjętych i zrealizowanych 
zobowiązań. 


Leśnicy Krakowskiego Okręgu LP 
z Rejonami LP: Bochnia, Kraków, 
Nowy Sącz, Zakopane i Żywiec, po- 
dejmując wezwanie załogi Хегапіа, 
zobowiązali się przyśpieszyć wyko- 
nanie rocznego planu produkcyjne- 
go o 30 dni. Jednocześnie pracowni- 
‚су Krakowskiego LP wezwali do 
współzawodnictwa w przyspieszeniu 
wykonania planów produkcyjnych 
roku 1951 wszystkie pozostałe Okrę- 
gi. с 

* 


Zobowiązania pracowników Оро1- 
skiego Okręgu LP wraz z Rejonami: 
Kluczbork, Kędzierzyn i Prudnik 
— wyniosły 52000 zł. 


Pracownicy nadleśnictwa Santok 
wykonali, w odpowiedzi na wezwa- 


nie załogi robotniczej nadl. Chojnów, 


10-arową szkółkę (wartość wło- 
żonej pracy — 3500 zł). 
ж 


Załoga robotnicza nadl. Czarne 
k. Włocławka zobowiązała się do 
wykonania planu ścinki na 15 dni 
przed terminem. 


ж 


Pracownicy PCLPN „LAS“ w Lub- 
linie zobowiązali się do dodatkowe- 
go pozyskania 30 ton żurawin i 20 
ton owoców tarniny, wartości 344 
tysięcy złotych. 


ж 


Robotnicy nadl. Oborniki Śląskie 
przyjęli zobowiązanie wykonania 
rocznego planu ścinki do 30 listo* 
рада br., a planu wywozu do 15 
grudnia br. oraz do zebrania ponad- 
planowej ilości 600 kg nasion drzew 
leśnych. 

Еа 


Pracownicy Kieleckiego Okręgu 
LP w Radomiu zobowiązali się do 
wykonania zalesienia 10 ha nieu- 
żytków na terenie nadleśnictwa Ra- 
dom, co przyniesie oszczędność 2500 
złotych. 

ж 


Rejon LP Szczytno wykonał w 
ramach zobowiązań  październiko- 
wych różne roboty gospodarcze, łą- 
cznie na sumę 2500 złotych. 


ж 
Pracownicy nadleśnictwa Sando- 
mierz przygotowali glebę pod 
26-arową szkółkę. Zobowiązanie to 
przedstawia wartość ponad 2500 
złotych. 
* 
Załogi robotnicze nadleśnictw 


Przemyskiego Rejonu LP wykonały 
w ramach Czynu Październikowego 
prace zalesieniowe па nieużytkach 
oraz zebrały ponadplanowe ilości 
nasion. Wróżniły się załogi nadleś- 
nictw: Kobylnica, Bircza, "Trójca, 
Płocka i Базы 


W nadleśnictwie Моја Wola К. 
Ostrowa Wlkp. zobowiązanie paź- 
dziernikowe polegało na przedtermi- 
nowym wykonaniu planu pozyskania 
drewna i wywozu jego z lasu. Poza 
tym przygotowano glebę pod zale- 
sienia na powierzchni 50 ha oraz 
dokonano dodatkowego zbioru na- 
sion. Ogólna wartość wykonanych 
prac wynosi 53500 zł, a zaoszczędzo- 
no przy tym 4300 złotych. W realiza- 
cji zobowiązań pomagały gminne 
rady narodowe w Sośnicach i Czar- 
nym lesie oraz uczennice Techni- 
kum w Mojej Woli. 

ж 
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Pracownicy rejonów i nadleśni- 
ctw Warszawskiego Okręgu LP pod- 
jęli liczne zobowiązania w ramach 
Czynu Październikowego. Rejon LP 
w Łochowie wykonał przygotowanie 
gleby pod zalesienia na powierzchni 
10 ha, Rejon Celestynów — 10-aro- 
wą szkółkę. Rejon Ostrów — zobo- 
wiązał się do zakończenia ścinki 
do 20 listopada br., Rejon Ostrołęka 
— do 15 listopada br., Rejon Płock 


ЕАУ РАО SSR 


do zakończenia pozyskania drewna 


w przyśpieszonym terminie do 15 
listopada br. oraz do  przygotowa- 
nia 10-arowej szkółki. Załoga nad- 
leśnictwa Siedlce zobowiązała się do 
obniżenia kosztów jesiennego przy- 
gotowania gleby o 5 procent. Pracow- 
nicy nadl. Duninów zobowiązali się 
zakończyć ścinkę do 10 grudnia br. 
i przygotować 9-arową 33 


Zobowiązania październikowe 
Bazy Spedycyjnej „Paged* w Lubaniu Śląskim 


(korespondencja) 


A cześć 34 rocznicy Wielkiej 

Rewolucji Październikowej Ba- 
za nasza podjęła socjalistyczne zo- 
bowiązania: 

1) wykonania planu IV kwartału 
i zaległości przy jak najdalej idą- 
cej współpracy z RLP i Bazą Tran- 
sportową — w terminie do 20 grud- 
nia 1951 r.; 

2) zmniejszenia kosztów własnych 
Bazy przez to, że pracownicy umy- 
słowi przez odpowiednie usprawnie- 
nie pracy — będą pracować na eta- 
tach zmniejszonych o 4 pracowni- 
ków, co da oszczędność w IV kwar- 

“tale w wysokości 8000 złotych; 

8) zwiększenia czujności zawodo- 
wej odnośnie przyjmowania drewna 
od administracji leśnej pod wzglę- 
dem ilościowym і jakościowym, 
zgodnie z warunkami i normami te- 
chnicznymi; 


4) zorganizowania kursu zawodo- 
wo-ideologicznego celem  przeszko- 
lenia składnicowych i manipulantów 
w zakresie konserwacji drewna 
(składowanie i legarowanie) oraz 
warunków technicznych i podstaw 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 


Z zakresu szkolenia ideologiczne- 


go  zobowiązaliśmy się przerobić 
krótki kurs historii WKP(b). 


Robotnicy składnic: Kościelniki, 
'[uroszów, Krzewina, Mikułowice i 
Jerzmanki zobowiązali się ponadto 
przepracować łącznie 7  dniówek 
przy porządkowaniu składnic, co 
dało sumę 90 zł oszczędności, przez- 
naczonych na odbudowę Warszawy. 


Korespondent J. Wilanowski 
„Paged* Lubań Śląski 


Wystawa książek radzieckich w Rejonie LP w Suwałkach 
(korespondencja) 


D ZIĘKI staraniom koła SITL i 
D przy Rejonie LP w Suwał- 
kach odbyła się w miesiącu pogłębie- 
nia przyjaźni polsko-radzieckiej wy- 
stawa książek i czasopism  radziec- 
kich oraz polskich tłumaczeń i lite- 
ratury radzieckiej. 


Wystawę przygotowano bardzo . 
starannie. Wystawiono około 400 
książek, uwzględniając szczególnie 


dział leśnictwa, który zajął blisko 
70 procent eksponatów. Prawie 
wszystkie książki i czasopisma po- 
chodziły z własnych zbiorów pra- 
cowników Rejonu LP. 

Zwiedzających uderzała szczegól- 
nie niezwykła taniość książki ra- 
dzieckiej; na przykład wspaniałe, 
bogato ilustrowane tomy zsdziedziny 
hadowli lasu lub botaniki kosztują 
zaledwie kilka, najwyżej kilkanaście 
złotych. 

Wystawa, która była pierwszą te- 
go rodzaju imprezą w Suwałkach, 
cieszyła się bardzo dużą frekwencją. 

Warto zanotować niektóre uwagi, 
które zwiedzający wpisywali do 
„książki uwag i życzeń* wystawy. 

Tak na przykład ob. Jurgiel z 
Warszawy napisał: ,..Niech organi- 
zatorzy wystawy będą przykładem 
dla wszystkich jednostek organiza- 
cyjnych Białostockiego Okręgu LP, 

- a także dla wszystkich leśników w 
Polsce, miłujących pokój i budują- 
cych socjalizm“. 


Jedna z uczennie Liceum Ogólno- 
kształcącego w Suwałkach napisała: 
„Wystawa pomoże nam w nauce i 
pogłębi przyjaźń polsko-radziecką*. 


i Fragment wystawy 


Należy więc gorąco powitać 


ta 
piękną i udaną imprezę, która za- 
znajomiła lepiej szerokie rzesze mie- 
szkańców miasta i powiatu suwal- 


skiego z zagadnieniami leśnymi, a 
przede wszystkim przyczyniła się 
wydatnie do pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej, dając. wszech- 
stronny pogląd па wielorakie i 
wspaniałe osiągnięcia narodów та. 
dzieckich. 
Korespondent Б. 7, 


аА nia tej twardej i zahartowanej 
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Robotnicy i pracownicy leśni ` 


na wczasach świątecznych 


(korespondencja) 


D ТЕКТІ dobrze postawionej akcji 

socjalnej na terenie Kieleckiego 
Rejonu LP — nadleśnictwo Samso- 
nów otrzymało w bieżącym roku 
kredyty, za które urządzono dwie 
wycieczki w ramach akcji wczasów 
świątecznych. 


Pierwsza wycieczka w składzie 25 
osób, w tym 60% robotników i ro- 
botnic, odbyła się we wrześniu br. 
do Gdyni i Gdańska, druga zaś do 
Krakowa i Zakopanego w składzie 
15 osób, w tym 70% robotników i 
robotnie. 


Wycieczki te, aczkolwiek ograni- 
czone czasem, dały wielkiej korzy- 
ści, szczególnie tym, którzy po raz 
pierwszy odbyli tak dalekie podróże 
ipo raz pierwszy byli w tych ośrod- 
kach pracy i piękna. | 


Uczestnicy wycieczki „nadmor- 
skiej“ mieli możność zobaczenia па 
własne oczy 1 podziwiania socjali- 
stycznego rozmachu naszego budow- 
nictwa morskiego, ruchliwość han- 
dlową Gdańska i Gdyni, różnorod- 
ność jednostek morskich, jakie prze- 
winęły się w tym czasie przed oczy- 
ma. Zobaczyli oni piękno zabytko- 
wych budowli starego Gdańska, sze- 
rokie polskie okno na świat — wy- 
brzeże morskie. W ramach atrakcji 
wycieczkowych odbyto dwugodzinną 
przejażdżkę po morzu. 


W wycieczce do Krakowa i Zako- 
panego uczestnicy zaznajomili się z 
przepięknymi zabytkami architektu- 
ry Krakowa, pamiątkami historycz- 
nymi i muzealnymi. Pobyt w Zako- 
panem, mimo nie bardzo dopisującej 
pogody, dał możność szerszego po- 
dziwu dla naszych gór, charaktery- 


1 stycznego krajobrazu górskiego oraz 


niezapomnianego piękna Ұойо- 
grzmotów Mickiewicza i Morskiego 


| Oka, do którego wycieczka nasza od- 


była emocjonującą podróż wygod- 
nym autobusem. 


Nocleg w oryginalnej chacie gó- 
ralskiej oraz rozmowy z prawdzi- 
wymi góralami dały możność pozna- 
w 
walce z przyrodą, wartościową czę- 
ścią narodu polskiego, jego życia 
i trudnych warunków bytu, których 
jednak polski góral za nic by nie 
oddał i nie zamienił. 

Wycieczkowicze zapytani, czy od- 
byte wycieczki podobały się im, od- 
powiedzieli również zapytaniem: 
kiedy, gdzie i na jak długo znowu 
pojadą? 


Korespondent Leszek Rakowski 
Nadleśnictwo Samsonów 
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NIA 15 października br. zmarł 
inż. Józef Kostryko, długoletni 


D 


pracownik lasów państwowych, wy- 
bitny leśnik i zasłużony działacz na 
polu ochrony przyrody. . 

Urodzony w roku 1892, ukończył 
studia na Wydziale Leśnym Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 


w Warszawie, uzyskując w roku 
1922 stopień inżyniera leśnika. W 
tymże roku wystąpił do służby pań- 
stwowej w Departamencie Leśnictwa 
ówczesnego Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych. W tym czasie 
prowadził z własnej inicjatywy — 
na długo jeszcze przed zorganizowa- 
niem doświadczalnictwa leśnego — 
pierwsze prace z zakresu oceny na- 
sion drzew leśnych. 


W 1926 r. przeszedł na stanowisko 
nadleśniczego w Nadleśnictwie Pań- 
stwowym Kościerzyna. Z chwilą gdy 
w ramach administracji lasów pań- 
stwowych przystąpiono :'do tworzenia 
Zakładu Doświadczalnego LP — inż. 
Józef Kostyrko staje się jego współ- 
organizatorem i w 1931 r. obejmuje 
kierownictwo Oddziału Rezerwatów, 
zapoczątkowując tym działalność 
lasów państwowych na polu ochrony 
przyrody. Rozwija szeroką inicjaty- 
wę w kierunku wciągania leśników 
terenowych do prac w tej dziedzinie. 
Równocześnie bierze czynny udział 
w pracach Państwowej Rady Ochro- 
ny Przyrody, kładąc wielkie zasługi 
jako współtwórca wszystkich па- 
szych parków narodowych zainicjo- 
wanych w okresie międzywojennym. 
Organizuje i przeprowadza prace 
związane z zagospodarowaniem раг- 
ków narodowych i rezerwatów. 


W latach 1939 — 1944 pracuje w 
lasach podwarszawskich. Po pow- 
staniu zostaje wywieziony do Nie- 
miec, skąd w 1945 r. powraca do 
kraju i obejmuje w Ministerstwie 
Leśnictwa stanowisko naczelnika 
Wydziału Oświaty Zawodowej, zaś 
w 1946 r. zostaje powołany na sta- 
nowisko wicedyrektora Instytutu 
Badawczego Leśnictwa, następnie w 
1948 r. obejmuje kierownictwo no- 
woutworzonego Zakładu Bioekologii 
Leśnej, na którym to stanowisku 
zastaje Go śmierć. 


BAS POLSKI 


ZGON INŻ. JÓZEFA KOSTYRKI | 


Inż. Józef Коѕітуко długoletnią 
pracą zawodową zapisał piękną kar- 
tę w historii leśnictwa polskiego. 
Obok wybitnej i pionierskiej roli ja- 
ką spełniał na polu ochrony: przyro- 
dy — rozwijał takżej szeroką i owoc- 
ną działalność w dziedzinie piśmien- 
пісілуа leśnego, — czy to jako re- 
daktor „Ech Leśnych“ przed wojną, 
czy też po wojnie jako pierwszy na- 
слепу redaktor „Lasu Polskiego“ 
(1946 — 1948) lub członek komitetu 
redakcyjnego „Sylwana“. Prowadził 
również działalność publicystyczną, 
zamieszczając w fachowych czasopis- 
mach liczne artykuły dotyczące sta- 
tystyki leśnej, doświadczalnictwa 
leśnego, ochrony przyrody i biblio- 
grafii leśnej oraz zaznajamiając leś- 


Str. 23 


ników polskich ze stanem i osiągnię- 


ciami nauki i praktyki leśnej іп- 
nych krajów. Brał żywy udział w 
pracach Polskiego Naukowego То- 
warzystwa Leśnego nad  słowni- 
ctwem leśnym i encyklopedią leśni- 
ctwa. А 

Prócz zasług na niwie zawodowej 
— inż Józef Kostryko pozostawił po 
sobie trwałą pamięć szlachetnego 
człowieka, o niepospolitych zaletach 
umysłu i serca. W życiu' codziennym 
był bezpośredni i skromny, cichy i 
pracowity, odznaczał się koleżeń- 
skością i niezwykle serdecznym sto- 
sunkiem do współpracowników. А 

Śmierć inż. Józefa Kostryki sta- 
nowi dla leśnictwa polskiego i dla 
ruchu ochrony przyrody, któremu 2 
oddaniem się poświęcał — wielką 
stratę, odczuwaną równocześnie jako 
osobistą stratę przez każdego, Ко- 
mu danym było bliżej Go znać. 


Wycieczka PNTL do Białowieży 


DNIACH 13 i l4października br. 

odbyła się wycieczka naukowa 
do Białowieży, zorganizowana przez 
Zarząd Główny Polskiego Naukowe- 
go Towarzystwa Leśnego. W wy- 
cieczce wzięli (udział leśnicy 
członkowie oddziałów Towarzystwa 
z terenu całego kraju. 

Pierwszy dzień wycieczki poświę- 
cony był zwiedzeniu Narodowego 
Parku Białowieskiego. Uczestnicy 
wycieczki mieli możność zaznajo- 
mienia się z bogactwem typów drze- 


Ob. Borowski z Zarządu Parku. Przy 
każdej nadarzającej się okazji wy- 
wiązywała się ożywiona dyskusja. 


Wieczorem pierwszego dnia u- 
czestnicy wycieczki wysłuchali re- 
feratu inż. S. Granicznego o typach 
lasów Białowieży i związanych z 
tym badaniach, prowadzonych przez 
IBL. 


Dzień następny poświęcony był 


zwiedzaniu rezerwatu tarpanów 1 
muzeum. Również tego dnia konty- 


Przy „dębie królewskim 


wostanów i siedlisk, reprezentowa- 
nych na terenie Parku oraz poz- 
nania wszystkich jego ciekawostek 
przyrodniczych. W czasie zwiedze- 
nia Parku — wyjaśnień udzielał 


nuowano na gruncie, w partiach 
drzewostanów położonych w zago- 
spodarowanej części puszczy, dysku- 
sję na temat zagadnień poruszonych 
w referacie inż. Granicznego. (5) 
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Skrytobójczy mord 
gajowega 


W DNIU 2 października br. zginął 

śmiercią tragiczną na posterun- 
ku pracy w czasie obchodu lasu 
Stefan Buczak, gajowy w leśnictwie 
Hysne, nadleśnictwo Niepołomice 
(Krakowski Okręg LP), zamordowa- 
ny skrytobójczo iprzez nieznanych 
sprawców. 


Zmarły pochodził z biednej rodzi- 
‚пу chłopskiej. Urodzony w roku 
1898, po ukończeniu szkoły podsta- 
wowej, odbyciu służby wojskowej i 
kursu dla straży leśnej, jako inwali- 
da wojenny wstąpił w 1923 roku na 
służbę w lasach państwowych w 
charakterze gajowego, którą pełnił 
bez przerwy przez 28 lat do dnia 
tragicznej Śmierci. 


Należał do wybitnie zasłużonych 
pracowników leśnych w dziedzinie 
odnowienia i pielęgnowania lasu. 
Również na polu łowiectwa był 
zmarły jednostką nieprzeciętną. Nikt 
jak on nie znał życia zwierzyny Pu- 
szczy Niepołomickiej, jej mateczni- 
ków, przesmyków i Ścieżek, miejsc 
żerów i godów. To też godzinami 
całymi bawił myśliwych swą gwarą, 
odpowiadając szukającym w puszczy 
wrażeń myśliwskich — o życiu i 
zwyczajach miejscowej zwierzyny, 
której był miłośnikiem i opiejcunem. 


Nic więc dziwnego, ze znany był 
gajowy  Buczak „szerokiemu  kołu 
myśliwych i leśników, stykających 
się z lasami Puszczy Niepołomickiej, 
i jeszcze szerszemu ogółowi wyciecz- 
kowiczów, zwiedzających miejsco- 
wy rezerwat leśny i żubrowy. 


Теп nadzwyczaj skromny pracow- 
nik był równocześnie wzorem obo- 
wiązkowości, gorliwości w pracy dla 
dobra lasu oraz sumienności i uczci- 
wości w wykonywaniu obwiązków. 


W pogrzebie urządzonym na koszt 
Administracji Lasów Państwowych 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
Krakowskiego Okręgu LP z dyr. 
Springiem na czele, delegacje Re- 
jonów Krakowskiego i Bocheńskiego, 
pracownicy i robotnicy nadleśnictw 
puszczańskich, przedstawiciele Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 


czej, której zmarły był członkiem, · 


oraz szerokie rzesze miejscowej lud- 
ności, 
Rodziną zmarłego zaopiekowała się 
administracja leśna. 
қ Sta. 


TRA БЎР УКТ 


Nr 12 


NOWE WYDAWNICTWA 


Fromer R.: Leśnictwo w Pla- 
nie Sześcioletnim. W-wa, 1951, 
Państwowe Wyd. Techniczne, 
s. 69. Cena 6 zł. 


Publikacja Dr R. Fromera pt. 
„Leśnictwo w Planie 6-letnim* ma 
na celu umożliwić — jak to autor 
wyjaśnia na wstępnie — „robotni- 
kom kwalifikowanym, mistrzom, te- 
chnikom oraz inżynierom zapoznanie 
się z założeniami i celami poszcze- 
gólnych odcinków Planu“. 

Zadanie to broszurą spełnia nawet 
z pewną nadwyżką, gdyż nie tylko 
zapoznaje z założeniami, zadaniami 
i celami planu, a więc informuje, 
ale także uzasadnia słuszność obra- 
nego przez Plan kierunku. 


Ze sformułowań autora wynika, że 
celem Planu jest takie zorganizowa- 
nie gospodarki leśnej w Polsce, by 
w jej wyniku odbudowujący się 
kraj mógł otrzymać przez wszystkie 
lata Planu możliwie jak najwięcej 
drewna i innych produktów leśnych, 
a jednocześnie by wydajność lasów, 
w sensie przyrostu, nie tyllko nie 
zmalała, ale uległa możliwie jak 
najdywatniejszej poprawie, 

Nie bez znaczenia jest przy tym 
okoliczność, jakim kosztem, tj. przy 
udziale jakich ilości pracy żywej i 
uprzedmiotowionej poszczególne pro- 
cesy produkcyjno-leśne będą wyko- 
nywane, a więc sprawa wydajności 
pracy oraz dróg jej podniesienia, 
przede wszystkim za pomocą mecha- 
nizacji i ulepszonej organizacji. 

Wszystkie te problemy znajdują 
w publikacji szerokie oświetlenie w 
osobnych rozdziałach, traktujących 
kolejno o przyrodniczych, technicz- 
nych i ekonomicznych podstawach 
Planu. 2 

Dzięki wykazaniu na wielu przy- 
kładach wyższości gospodarki socja- 
listycznej nad kapitalistyczną, oraz 
szczegółowemu omówieniu podstaw 
przyrodniczych, technicznych i eko- 
nomicznych Planu, wynikających z 
zamierzonego zastosowania w pro- 
dukcji leśnej zasad nowej agrobio- 
logii, nowej techniki i nowej organi- 
zacji pracy, czytelnik zamyka książ- 
kę w przekonaniu, że Plan 6-letni 
na odcinku leśnictwa został skon- 
struowany realnie. 

Wykazując głęboką słuszność zało- 
żeń Planu oraz piękne perspektywy 
przyszłości kraju po jego realizacji, 


Zarząd Główny Polskiego Naukowego Towarzystwa Leśnego 
podaje do wiadomości, że posiada na składzie pewną ilość egzem- 


plarzy kwartalika „Sylwan“ — 


roczniki 1947, 1948, 1949 i 1950 


‘w cenie 48 złotych oraz miesięcznika „Las Polski“ — rocznik 1950 
w cenie 30 złotych za 12 zeszytów (rocznik). 


Wymienione roczniki można 


zamawiać pod adresem: Polskie 


Naukowe Towarzystwo Leśne, Zarząd Główny, Warszawa 22, ul. 
Wawelska 54, wpłacając jednocześnie należność na konto w VII 
O/M Narodowego Banku Polskiego, Warszawa Nr 391 — 113/5757. 


książka moblizuje do jego wykona- 
nia i przekraczania. : 

Są to niewątpliwe zalety książki, 
które w pełni uzasadniają zarówno 
trud jej napisania jak i troskliwego 
wydania. 

Niektóre poruszane przez Autora 
tematy wymagałyby drobnych uzu- 
pełnień. 

Przy omawianiu charakteru zysku 
przedsiębiorstw socjalistycznych (str. 
58), autor pod pojęciem zysku ka- 
że słusznie rozumieć tę sumę, która 
„pozostała w posiadaniu przedsię- 
biorstwa po opłaceniu kosztu włas— 
nego produkcji (a więc pełnej war- 
tości pracy robotnika) po wniesie- 
niu planowej wypłaty do budżetu 
Państwa i opłacenia wszelkich po- 
datków“. Nie wnosząc zastrzeżeń w 
stosunku do intencji sformułowania, 
należy zauważyć, że uwaga nawia- 
sowa o pełnej wartości pracy robot- 
nika przeczy całości sformułowania, 
z którego wynika jasno, że pewna 
część wartości pracy robotnika idzie 
na akumulację i reprodukcję rozsze- 
rzoną. Należy przypuszczać, że uwa- 
ga nawiasowa dostała się do tekstu 
tylko przez przeoczenie. 


Mało przekonywujący jest rysunek 
na stronie 44 (rys. 9), co wynika 
stąd, że sprawa procentowej ilości 
odpadów, albo co na jedno wycho- 
dzi, możliwości wykorzystania drew- 
na, w zależności od wyrabianych z 
niego sortymentów, wyraża się le- 
piej w przedstawieniu liczbowym niż 
rysunkowym.. W tej formie, w jakiej 
rysunek został zamieszczony, trzeba 
zużyć sporo czasu, żeby w ogóle zo- 
rientować się o co chodzi. 

Rysunek na stronie 20, przed- 
stawiający powierzchnię gruntu po 
zniszczonym drzewostanie został opi- 
sany jako „Obszar dobrego dawniej 
drzewostanu...', które to ujęcie nie 
wydaje się szczęśliwe. 


Drzewostan pokazany na str. 37 
(rys. 8), mający przedstawiać „trud- 
ne warunki, jakie wytworzyła gospo- 
darka kapitalistyczna* (str. 38), robi 
wrażenie raczej dodatnie, zamiesz- 
czenie go zatem jako przykładu 
trudnych warunków, wytworzonych 
przez. gospodarkę  kapitalistyczną 
mija się do pewnego stopnia z celem. 


Z punktu widzenia terminologicz- 
nego nasuwa się uwaga, że w lite- 
raturze polskiej nie przyjęła się naz- 
wa standartu, lecz normy przedmio- 
towej lub normy produkcji (vide 
artykuł inż. Walthera pt. „Norma- 
lizacja w drzewostanie* w Slywanie 
za 1950 r. zeszyt 2 i artykuł A. Śle- 
szyńskiego pt. „Zagodnienie norm w 
gospodarce socjalistycznej w Ekono- 
miście za 1950 r. zeszyt IV). 

I jeszcze jedna wątpliwość natury 
tym razem sementycznej. Z dwu po- 
jęć: gospodarstwo i produkcja, poję- 
ciem nadrzędnym jest pojęcie go- 
spodarstwa (względnie przedsiębior- 
stwa, bo praktycznie biorąc, to 
wszystko jedno), podczas gdy pro- 
dukcja w stosunku do gospodarstwa 
jest pojęciem podrzędnym. Z punktu 
widzenia ekonomicznego treścią go- 


spodarstwa leśnego (również i gospo- 
darstwa leśnego  kapitalstiycznego!) 
są procesy produkcyjne- różnoraka 


działalność ludzka, mająca na celu‘ 


przekształcenie i dostosowanie 
przędmiotów przyrody do potrzeb 
człowieka. Skoro zaś tak jest, to nie 
można mówić — jak to robi autor 
na str. 5 — o podporządkowaniu go- 
spodarstwa leśnego... produkcji leś- 
nej, choćby ta produkcja była ciąg- 
ła, najwyższa ilościowo, najtańsza i 
najlepsza jakościowo i choćby pro- 
dukcja ta — co w ustroju socjalisty- 
cznym rozumie się zresztą samo 
"przez się — uwzględniała ogólnospo- 
łeczne zadania leśnictwa. 

Poza tym sporo uwag nasuwa się 
przy czytaniu rozdziału pt. „Przyrod- 
nicze podstawy 6-letniego planu roz- 
woju leśnictwa“ (str. 15 — 38 wł.), 
którego recenzja niniejsza dotyczy 
tylko w minimalnym stopniu. 


Przy tym wszystkim publikacja, 
dzięki walorom wymienionym na 
wstępnie, jasności języka, trafnej 
konstrukcji wykładu, nowości nie- 
których sformułowań oraz faktowi 
popularyzowania wielu innych, jest 
pozycją ze wszech miar pożyteczną 
i zasługującą na jak największe roz- 
powszechnienie. Ч 

2 3. 6. 


Racjonalizacja użycia drewna 
Praca zbiorowa. W-wa, 1951, 
PWRiL, s. 383. Instytut Badaw- 
czy Leśnictwa. Cena 30 zł. 


Problem zaspokojenia wzrastają- 
cego ze strony gospodarki narodowej 
zapotrzebowania na drewno wymaga 
wszechstronnej racjonalizacji jego 
użytkowania poprzez zwalczanie 
marnotrawstwa, realizację zasad- 
niczych postulatów oszczędności 
i właściwego zastosowania oraz po- 
wszechne stosowanie nowoczesnych 
metod przy jego przerobie. 

Jest to równocześnie problem de- 
cydujący w realizacji planów go- 
- spodarczych ma odcinku drzewnym. 
"To też wydawnictwo poświęcone 
temu zagadnieniu ma szczególnie do- 
niosłą rolę, do spełnienia. W zamie- 
rzeniu kolegium redakcyjnego nada- 
no mu „rozległy charakter рговга- 
mowy, dydaktyczny i informacyjny, 
a częściowo również propagandowy“. 

Omówienie zagadnień  szczegóło- 
wych poprzedza wstępna praca inż. 
S. Schabińskiego, przedstawiająca 
zasadnicze problemy w dziedzinie 
przyrodniczych 1 ekonomicznych 
podstaw racjonalizacji użycia drew- 
na. Dalsza treść dzieli się na 3 czę- 
ści, z których 1 zawiera uwagi o u- 
żytkowaniu drewna oraz omawia 
podstawy organizacji przemysłu 
drzewnego. Cz. 2 w kilkudziesięciu 
pracach omawia racjonalizację u- 
żytkowania lasu, transportu, mecha- 
nicznego i mechaniczno-chemicznego 
oraz chemicznego przerobu i ulepsze- 
nia drewna. Cz. 3 dotyczy konsump- 
cji i w oddzielnych pracach analizu- 
je zagadnienie oszczędności drewna 
w budownictwie, oszczędnościowego 
wyrobu drewnianych podkładów ko- 

lejowych, oszczędności drewna W 

budowie i eksploatacji napowietrz- 
nych linii elektrycznych i racjonali- 
zacji użycia drewna w kopalniach. 


/ 


Dokonany przegląd treści pozwala 
zorientować się w jej bogactwie. To 
też wydawnictwo niewątpliwie odda 
cenne usługi różnorodnego typu pra- 
cownikom, tak  „planującym lub 
organizującym produkcję lub kon- 
sumpcję materiałów drzewnych oraz 
wyrobów wytwarzanych z drewna, 
jak i tzw. pracownikom tereno- 
wym, bezpośrednio czynnym w pro- 
dukcji“. 6 


Orłoś H.: Przewodnik do o- 
znaczania chorób drzew i zgni- 
lizny drewna. W-wa, 1951, 
PWRiL, s. 876, ryc. 225, poz. 
bibl. 38. Cena 24 zł. 


Jest to pierwszy w tym zakresie 
podręcznik, stanowiący cenną pozyc- 
ję w naszej literaturze fachowej. 


Przeznaczony jest w pierwszym 
rzędzie dla terenowca-praktyka, ale 
może oddawać cenne usługi również 
teoretykowi, mimo braku opisów 
różnych chorób, wywołanych czyn- 
nikami nieorganicznymi i działaniem 
grzybów oraz bakteryj. 


Opisy chorób uszeregowane są wg 
alfabetycznie ułożonych nazw żywi- 
cieli, których autor podaje 91. Są 
to drzewa, krzewy i czasem krzewin- 
ki, które spotkać można w lesie i о- 
sadach leśnych. Przewodnik zawiera 
na końcu 225 fotografii własnych 
autora, które ilustrują omawianie 
choroby. Podkreślić należy znacze- 
nie książki w dziedzinie uporządko- 
wania nomenklatury polskiej na od- 
cinku fitopatologii. Autor wprowa- 
dza szereg nowych nazw dla wielu 
gatunków grzybów. 


Nunberg M.: Klucz do ozna- 
czania ważniejszych  szkodli- 
wych owadów leśnych. W-wa, 
1951, PWRiL, s. 313. [Instytut 
Badawczy Leśnictwa. Cena egz. 
10,50 zł. 


Nowe wydanie powszechnie zna- 
nego klucza prof. Nunberga umożli- 
wia zapełnienie _ dotkliwej luki w 
podręcznych biblioteczkach leśników 
— terenowców, którą nie łatwo było 
uzupełnić wobec całkowitego wy- 
czerpania; wydania z r. 1935. Klucz 
składa się z krótkiej części ogólnej, 
omawiającej budowę ciała owadów, 
rozwój, charakterystykę ważniej- 
szych rzędów oraz rodzaje uszkodzeń 
roślin przez owady. Ponadto poda- 
je sposób posługiwania się kluczem. 
W części szczegółowej, obficie ilu- 
strowanej (339 rycin), owady ujęte 
są grupami według gatunku drzewa, 
na którym występują. Uzupełnia 


dów, uwzględnionych w kluczu i al- 
fabetyczny spis nazw (polskich i ła- 
cińskich w jednym szeregu, co jest 
w użyciu bardzo praktyczne) oraz 
alfabetyczny spis rycin. Zastanawia 
brak spisu rzeczy. 


Stebnicka E.: Wady drewna. 
W-wa, 1951, PWRiL, s. 160. Ce- 
na 10 zł. 


Wady drewna nie były dotąd w 
literaturze polskiej monograficznie 
opracowane. To też autorka pierw- 
szego w tym zakresie wydawnictwa 
polskiego musiała dokonać pionier-. 
skiej pracy ustalenia pewnych pojęć, 
co do których istniała rozbieżność 
w definicjach i wprowadzenia no- 
wych nazw dla wad, które w słow- 
пісілуіе polskim nie posiadały okre- 
ślenią. Będzie rzeczą fachowców wy- 
powiedzenie się co do nadania prawa 
obywatelstwa zastosowanym termi- 
nom. 


Poszczególne wady drewna omó- 
wione są w grupach: Wady w u- 
kształtowaniu strzały, wady w ana- 
tomicznej budowie drewna, wady 
drewna wywołane zmianą zabarwie- 
nia, wady drewna wywołane czyn- 
nikami klimatycznymi, wady drewna 
wywołane przez rośliny, przez zwie- 
rzęta, przez człowieka. Obok opisu 
wad podane są przyczyny jej ром- 
stania oraz wpływ na techniczne 
własności drewna. Liczne ilustracje 
pochodzące przeważnie ze zbiorów 
IBL oraz wydawnictw  Knuchela: 
Holzfehler i Milera-Wakina: Albom 
porokow driewniesiny, dobrze ilu- 
strują opisy. Długa lista literatury 
i często cytowane w tekście opinie 
i wyniki badań poszczególnych spec- 
jalistów mogą służyć pomocą pra- 
gnącym szczegółowiej zbadać wy- 
brane zagadnienie. 


Dominik J.: Mykorhiza. War- 
szawa, 1951, PWRiL, s. 62. Ce- 
na 4,35 zł. 


Mała ta, lecz w treść bogata ksią- 
żeczka, opisuje zagadnienie, które 
w literaturze polskiej jest ро raz 
pierwszy tak szeroko omówione. 
Oprócz historii rozwoju przedsta- 
wia опа tan dzisiejszej wiedzy 
o mykorhizie i co jest szczególnie 
cenne, określa znaczenie, jakie to 
zagadnienie ma dla hodowli lasu o- 
raz podaje praktyczne wskazówki 
wzbogacenia ubogich gleb porolnych 
w organizmy grzybowe, współżyjące 
z drzewami leśnymi. Książkę tę po- 
winien poznać zarówno teoretyk, in- 
teresujący się zagadnieniami mykor- 
hizy, jak i praktyk-terenowiec, a w 


książkę systematyczny klucz owa-szczególności hodowca. 


OSZENIA 


Autorzy nadsyłający artykuły i korespondencję 
do „Lasu Polskiego” są proszeni o podawanie 
pełnego imienia i nazwiska oraz dokładnego 
adresu pocztowego. Ułatwi to terminowe przesy- 
łanie honorariów i egzemplarzy autorskich. 
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Borodzik R. Praca drwala przy. ścince i we róbce drewna. "Wyd. 1951, s. 35, rys. 21 2.20 


Czereyski J. Dwukółki ; zrywowe. Wyd. 1951, RO WEG OWCZEJ WAZNE RRS A NARA 1.40 

F rydrychewicz W., Semak sosnowiec. Wyd. 3, 1948, s. rys. 9 /. р ЖУ 5 1.05 
Grochowski W, Sułkowski M. Jak pozyskiwać korę garbarską. Wyd. 1951, 

СР ас ЛЬ р > 2 А ; З Я 5 ARTESA г à л 1.40 

sH rycyk `R. Piły trakowe. Wyd. 1951 s. 47, rys. 30 ++ III tabl. 5 Я 5 5 i 2.70 

Hrycyk R. Ręczna piła leśna. Wyd. 1946, s. 47, rys 46 . 5 > $ Š 1 З 1.50 


Jezierski A. Wskazówki dla zrywaczy szyszeki nasion leśnych. Wyd. 1950, s. 36, rys. 13 1.80 


Kinka W. Wprowadzanie buka i innych rod ajów cienioznośnych w arzewostanach ; 


sosnowych. Wyd. 1948, s. 47 . 4 SE 2 > 5 2 Я > ; д 1.50 
Nunberg М. Barczatka sosnówka і jej zwa! czanie. ЧУП: 3; 1948, 5.20, rys. 9. + 1 

ilustr. barwna. . х 5 : 1.35 
Nunberg M. Klucz do oznaczania ааваа: szkodliwych owadów leśnych. Wyd. 

20 1951578. „313; УБ ЗОБ 2 5 2 ; ; Я 2 А А А ; 10.50 
Nunberg M. Najważniejsze karniki jodły. Wyd. 1948, s. 30, rys. 15. . А 2 Я 0.60 
Nunberg M. Najważniejsze korniki świerka. Wyd. 2, 1947, s. 32, rys. 3. . à К 0.60 
Nunberg М. Najważniejsze szkodliwe owady leśne. Wyd. 1950, s. 96 + XXV tabl. . 4.65 
Orłoś ІН. Przewodnik do oznaczania chorób drzew i zgnilizny drewna. Wyd. 1951, 

s. 376, rys. 225. . Дд { 2 2 5 . 3 5 > f 5 > > 5 22.— 
Paprzycki E. Siew i sadzenie. Wyd. 1951, s. 37, гуз. 16. Я Р * 2 A A 2.40 
Pisarska М, Bibliografia polskiego PAC туа 1554550 za CORE 1945 — 

— 1949. Wyd. 1951, s. 116. . ч д 5 5 5 20.— 
Schnaider Z. Rolnice i ich zwalczanie. Wyd. 1951, s. 30, rys. 20. . : A А A 3.— 
Stachy J. Drewno w przemyśle węglowym. Wyd. 1951, s. 62, rys. 14. . 4 с 3.35 

е % 
Stebnicka Е, Najważniejsze wady drewna. Wyd. 1951, s. 50, rys. 38. : 2 ; 4.25 
Szczerbakow К. Prace w lesie przy PO RASĄ RJ: WE 1948, s. 

105, rys. 59. . ) o 1.95 
Tyszkiewicz 5. О SO drzewostanów еен Wyd. 1947, s. 44. à 2 1.05 
Тувкіеуіс S. Wyłuszczanie nasion leśnych. Wyd. 1951, s. 43, rys. 12. . 2 Б 3.50 
Włoczewski T. O wyjmowaniu z rozsadnika, sortowaniu i dołowaniu sadzonek so- 

snowych. Wyd. 3, 1948, s. 36, rys. 9. . Р m 5 Ą А è о 5 4 1 1.05 
Wojciechowski Т, Podstawowe wiadomości o drewnie. Wyd. 1951, s. 76, rys. 21. 8.— 


Wydawnictwa PWRiL sq do nabycia we wszystkich 
księgarniach „Domu Książki” typu rolniczego. 


Księgarnia Rolnicza „Domu Książki” w Warszawie, АІ. Je- 
rozolimskie 105 wysyła również wydawnictwa PWRiL 
рос па listowne zamówienia 


